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J a k  w y g a d a  
u s t a w a

D iii zaczynam: d ra kustawy w s lre iiu e n iu .

W i e l k i e  r o z r u c h y  d r a ź y ź n i a n s  i  N i e m c z e c h .
$  Orecji denionstPEcfe i ż e b r a n i n ! kolejach pruskich, z powodu za po- dc transprtu 

trzebowania wagonów j lokomotyw wych
śnodk-ew żyw n o śc ią -

W icóeń. (PAT.). „N. Fr. Presse’’ 
ióuosi z Aten: Z powodu jnagiego 
>paJku waluty greckiej sytuacja go- 
podarcza kraju stała się bardzo 

krytyczna. Wszystkie środki żyw 
ności i towary odskoczyły w  cenie. 
Kupcy odwołali zamówienia zagra
niczne. W  Atenach i Salonikach do-

,TJNT SZTERL1NG —  9 MILJO
NÓW MK. N1EM.

•Londyn. (PAT.) Ostatnie noto
wania na giełdzie tuteszci wykaza

ny dla marki niemieckiej 9 nijtforfów 
'na funt sztcrl. „Times’’ twierdzą, że 
'gwałtowna. deprecjacja marki ozna- 
Icza, żc marka niemiecka przestała 
być wykładnikiem faktycznego sta
nu gospodarczego Niemiec. Według 
,.Tirnesa’\ zaufanie do pieniądza nie
mieckiego poprostu znikła 

—  o— -

PASKARZE BERLIŃSCY PROTE
STUJĄ.

Bei lin. (PAT.) Postanowiono 
fcaifflknąć we czwartek dla jublicz- 
ności wszelkie lokale handlowe, a 
od piątku otwierać składy tylko na 
6 godzir. dziennic. Ma (o być prote- 
stptn przeaw ostatnim zarządze
niom rządu, dotyczącym, zwaiczaisia 
łehwy i ustalanie cen.

f— -c------

N O W Y  AM B ASAD O R A M E R  
W  BERLINIE.

Paryż. (P A T .) ..Chicago Trybunę1* 
S on ar że w  miejsce dotychczasowego 
ambasadora amerykańskiego w  Berlinie 
Harleya mianowany bedzie komisrz 
ośw ia tow y  John Fiucłey.

 o----

szło w ostatnich dniach do manife
stacji przeciw spekulantom wojen 
nym. W  Salonikach wtargnął kilku
tysięczny ttmn do buoyuku giełdo
wego, W  Atenach odbyły się de
monstracje, które przybrały groźno 
rozmiary

\V DREŹNIE PO N O W N E  ZABU 
RZENIA.

Drezno (P A T .) W  Dreźnie odb/ly 
się znowu demonstracje orzeciw droży- 
żniane. W 'iele osób aresztowano-—  o----

NOWE KONFERENCJE MAŁEJ 
EN TEN TY.

Wiedeń. (PAT.). Pisma donoszą 
z  Belgradu: Pasicz udaje się w  naj
bliższych (fhiaóii do Marieubadu, 
gdzie odfbędzie konferencję z Bene
szem i Bratiami, pnzyczem odwie
dzi w  Izmach nrcz. Massaryka

RZĄD ROZSYŁA ŻYWNOŚĆ.
Berlin. (PAT.) Urzędowy koins- 

nikat zapowiada na najbliższy czas 
ograniczenie menu osobowego na

ZAGADKOWE MORDERSTWO A P W O K A T a .

Do artykułu na str. 7).

10 i n i l ! i ń
T y !3 w yd a ła  kalek w ojna  św iatowa.

Lw ów, 8. sierpnia.
Gdyby nie ogólna wolna europej

ska nie bylibyśmy nigdy odzyskali 
niepodległości. Z tego punktu widze- 
1 ia nie wolno nam, Polakom, właś
ciwie na wojnę światowa naczekać.;

Wolno nam jednak mimo to, jako lu
dziom. zastanawiać się nad skutka
mi tej najwięKsizei w historii pożogi 
i nad ogromem nieszczęścia, jakie 
ona na świat sprowadziła. Refleksje 
te wywołuje statystyk? genewskie

go międzynarodowego urzędu pła
cy, stwierdzająca, że ogólną liczba 
inwahdów wojennych ' z wojny 
światowej dosięga olbrz. miei cyfry 
iO miljonów. A więc 10 r.siljonów ka
lek, 10 miljonów łudzi skazanych na

ILUSTROWANA bilEN H IK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW »
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2jc ie  wśród mak, bólów i cierpień, 
19 milionów ładzi, nie mogących zit- 
pelnie albo częściowo oddawać się 
pracy zawodowej, zarabiać samo
istnie na chleb dla siebie, swych ro
dzin żon, dzieci, matek, sióstr itd., 
10 milionów ludzi, skazanych na ła
skę społeczeństwa lub rządu, laskę 
zależną od nastrojów, wyrozumiało
ści, koniunktury i należytego zrozu
mienia ofiary, przez tych nieszczę
śliwych dla państwa i narodu ponic 
słonej.

Genewski między narodowy urząj 
pracy podaje tylko ilość inwalidów, 
nie wymienia natomiast cyiry zabi
tych. To  byłoby też trudniej wobec 
ogromnej liczfby tych nieszezęśliw- 
oów, któnzy zginęli zdała od O jczy
zny przez nikogo nieznani, przez ni
kogo ie ropoznani, przez nikogo nie

znalezieni, doiąd nie pochowani — 
tych, co zaginęli na pustkowiach, na 
rozpalonych od słońca skałach, 
wśród zimnych lawin, w niedostęp
nych bezdennych przepaściach, w  
odległych lasach dziewiczych, na ob 
cych morzach.

Statystyka kalek przeraża nas jo 
dnakże bardziej jeszcze od liczby 
zabitych, gdyż dła zmarlycti skoń
czyło się nie tylko szczęście, ale i 
nieszczęście. Przestali żyć. ale prze 
stali też i ciorpieć, stracili świado
mość tego, co utracili na zawsze, 
nie znoszą dolegliwości fizycznych, 
nie patrzą na nieszczęście i nędzę 
tych, którzy w  ich nadzieje swoje 
pokładali, nie widzą głodujących 
swych żon i opieki rodzicielskiej po
zbawionych dzieci, nie rozpaczają 
na widok odwracających się od

nich tych, kfórsy przywiązaniem i 
miłością ich otaczali w  czasie, gdy 
pen tein cieszyli się zdrowiem.

Dziesięć milionów kalek, lo II) 
milionów przeżywających najroz
maitsze tragedie ludzi, to 10 milio
nów jednostek, pełnego szczęścia 
na zawsze pozbawionych, wycze
kujących po największy] części nie
cierpliwie zibawczej. bo każdemu 
cierpieniu kres kładącej śmierci.

Statystyką genewskiego między- 
n a rod owego urzędu pracy w yw o
łuje w każdym człowieku myślą
cym pragnienie utrwalenia pokoju 
wśród narodów, pragnienie urze
czywistnienia idei wielkiego Wilso
na —  potępienia wojny jako środka, 
rozstrzygającego konflikty między 
cywilizowanymi narodami Europy.

D r. Jeleń.

RewelsGje o obronie Lwowa.
Marsz. Piłsudski ws! rzesza historję doi listopadowych 1918 r.

Zapowiedziany na wczoraj od
czyt Marszałka Piłsudskiego zgro
madził tłumy w sali ratuszowej. Za 
'bilety 20-tysięczne ofiarowywano 
po kilkaset tysięcy i więcej. Tak 
wielkie zainteresowanie obudził te
mat „Obrony Lw ow a’’.

Odczyt rozpoczął się o godzinie 
6 wieczorem. Po krótkim rzucie hi
storycznym Piłsudski \ zaznaczył, że 
obrona Lwowa odegrała zbyt wiel
ką rolę w  życiu Państwa Polśkiego, 
aby historyk nie musiał jej poświę
cić specjalnej uwagi. W  obronie 
Lwowa ześrodkowało sie w  swoim 
■czasie gros wysiłków całej Polski. 
Jeżeli weźmiemy pod względem 
wysiłku wojskowego, to cztery pią
te sił wojskowych, stworzonych z. 
takim wysiłkiem, zebrało się na pla
cu Iboui kbło Lwowa.

Jestem zdecydowany — mówił 
Piłsudski —  stanąć spokojnie przed 
sądem historji, lecz obecnie chcę 
dać fakty, związane ze mną, których 

Obyłem naocznym świadkiem, jako 
naczelny wódz i Naczelnik Państwa, 
i Następnie streszcza Piłsudski 
krótko ostatnie czasy, spędlzone w 
Magdeburgu i stwierdza, że przy
był do Warszawy 11. listopada 1918 
roku, a więc w  10 dni bo rozpoczę
ciu się . walk lwowskich. Historja 
tycli zatem 10 dni —  mówił dalej 
Marszałek — nie należy do mnie. 
W  Warsizawie w  czasie pierwszych 
dni mego pobytu przeprowadziłem 
tysiące rozmów z różnymi ludźmi, 
nie przypominam sobie jednak, aby 
ktokolwiek ze mną mówił■ o Lw o
wie. Po ulicach Warszawy chodził 
jesizeze żołnierz niemiecki, a choć 
dookoła działy się rzeczy niezwy
czajne, największa troską Warsza
wy ibyło 100 tysięcy bezrobotnych. 
—  Picrwzych kilka dni poświęcić 
musiałem na uregulowanie spraw, 
które stoczyły sie na nmle.

W  tyni czasie o L w ow ie  miałem sła
be wiadomości. Na kilka dni przed ?ń. 
listopadem ■

przybył ze  Lw ow a  lotnik 
i opow iedział mi. że nniici.sza cześć mia
sta jest w rekach polskich, większa zaś 
w rękach ru ćk  przye/.ern ogromna 
większość społeczeństwa polskiego per
traktuje z Kasinami o iakieś ..condomi- 
nilim". nie w ierząc w  możliwość obro
ny. która polegała na garstce Legioni
stów i m łodzieży, a obok nich ;ia tłumie 
polityków, który nie przyczyn ił sic z 
pewnością do obrony. Powiedziałem  lo
tnikowi. żc pomocy dać na fazie  nie ma
tę . gdyż nic jestem w stanie. Niemcy 
ó tw a ii się wprawdzie rozbrajać łatwo,

ludność iednak starąnnie rozkradała 
w szelka broń.

Musiałem w ięc jaka łąką straż zostaw ić 
tutaj, ażeby uchronić to dobro, rozkra- 
dane dla uzbrojenia prywatnego, gdyż 
każde w ieksze stronnictwo chciało po
siadać własne wojsko, przyczem  grożo
no mi. że bron ta może być  użyta prze
ciwko mnie. Pow iedziałem  w iec lotni
kow i: „L eć  do Krakowa, tam jest spo
kojniej; ja pomocy dać nie mogę, gdyż 
lei nie tnam: może nieco nóźniei“ .

W ojsko pod Lw ow em  składało się z 
trzech części: z  ochotników lwowskich, 
liczebnie najmniejszej części, z liczniej
szych od nich ochotników z zachodniej 
Galicji i z najbliższych okolic i peowia- 
ków . ściągniętych przezemnie w  drodze 
mobilizacyjnej pod broń. a k tórzy  stano
w ili najliczebniejsza cześć wojska, bro
niącego Lw ow a.

Przechodzę do strony moralnej obro
ny Lw ow a . Jest taktem niezaprzeczo
nym, że zanał Lcheć obrony zagrożone
go  miasta w całe] Polsce była bardzo 
wielka. T o  dodawało zapału, dodawało 
w ytrw ania żołn ierzow i w  ięh ciężkich

materjalnie warunkach. Moralne znacze
nie miaio i zachowanie sie samego L w o 
wa. Jestem starym żołnierzem, k tóry 
w iele rzeczy  jako żołnierz w idział. M ia
sto o stukilkudziesieciu tysiącach miesz
kańców ma swoje konieczne potrzeby. 
T e  potrzeby odcinała wam wojna. W o 
da, asenizącja, aprow izacja —  te prze
kleństwa życia w  wojnie, działały na 
miasto, robiąc powoli, lecz skutecznie 
zgubę miasta, zgubę jego m ieszkańców. 
Siłą tego działania czue byto w  mieście, 
na bladych twarzach dzieci, na zm ęczo
nych twarzach kobiet i m ężczyzn, na 
żniwie śmierci, która chodziła po mieście, 
biorąc i chwytając drogie każdemu czło
w iekow i osoby. T ó  zatrucie powolnym  
oddechem w ojny było  może dla miesz
kańców silniejszą próbą, niż ten silny 
oddech wojny, k tóry  w  jednej chwili 
n iszczy tysiąc lat kultury i budowy i 
k tóry cz łow iek ow i żadnej nadzieji w  je
dnej chwili nie pozostawia.
, Tu codziennie trzeba byto w a lczyć  o 
nadzieję, codziennie w a lczyć o sjIe w y 
trwania. W ojsko rozrzucone na samym 
brzegu miasta, tramwajem jeździło  do

m\m i r i E p i ! pi

Berlin. (PAT ). „Rerliner U>cal- 
Anzeiger“ donosi z Hamburga, iż 
doszło tam wczoraj do rozruchów 
na tle drożyźnjanem. Tłum demon
strantów wtargnął do ratusza, gdzie 
usiłowałobrabować główną kasę. 
Policja rozpędziła tłum biała bro

nią. Kilkanaście osób jest ciężko 
rannych. W  CJiemnitz doszło rów
nież do podobnych zajść. Kilkuty
sięczny tłum zmusił kupców do 
sprzedawania artykułów spożyw
czych po zniżonych cenach.

Zsmlsnięcie gran ic  Nadrenii no § dni.
Koblencja. (PAT.). Polrad. Z po

wodu dokonania zamachu w  Dussel
dorfie zabroniona • została począw
szy od 9. bm. na przecig 8 dni ko
munikacja między okupowanem i 
nieokopowanem terytorium Rzeszy 
niemieckiej.

W arszaw a, tek  wł. (J.) W edług 
wiadomości z B e .T fa  odclecie obszaru 
okupacyjnego od Niemiec na 8 dpi w y 
wołało w  niemieckich kołach o (litycz
nych szaolny popło-h. N iem cy p rzy 
puszczają, żc w łaściwym  powodem te 
go odcięcia zagłębią K.i liry  jest /aura. 
proklamowania już w  dniach najbliż
szych przez Francje niepodległej repu
bliki Nadreńskiej.

Turcy  odb ie ro jg  Konstantynopol.
Konstantynopol. (PAT). Jak do

noszą pisma tutejsze, ewakuaoia 
Konstantynopola odbędzie się w  na
stępującym porządku; Najpierw' o- 
puszczaja miasto wojska włoskie, 
następnie francuskie, a wreszcie arn

giclskic. Podczas odmarszu wojsk
aljanckieh pułk. turecki odda honory

\
wojskowe. Jednocześnie zaś w  por
cie okręty sojusznicze wywieszą 
flagę turecką.

okopów, wracając tramwajem z p laców
ki do kawiarni mieszając sie z ludnością.

Ludność stawała sie wojskiem, woi- 
sko stawało sie ludnością.

Żaden w pływ  dowódców  nie mógł być 
tak silny, jak to codzienne przenikanie 
wojska (jo ludności i ludności do wojska. 
Istniała codzienną zależność żołnierza od 
ludności, ' codzienną zależność ludności 
od dobrego lub złego |uiraoru sw ego o- 
broócy. A  trwało to łąk miesiącami. I 
kiedym ią, jako sędzią w ojskowy, dają
cy  nagrody, odznaczający ludzi, myślał 
i przernyśliwał nad kampanią pod L w o 
wem. to w ielkie zasługi W aszego miasta 
oceniłem tak, jak gdybym  miał jednego 
zb iorow ego żołnierza, dobrego żołn ie
rza i ozdobiłem Lw ó w  krzyżem  orderu 
Vlr(ułi Mditari, tak. że W y  jesteście je- 
dvnem miastem w Polsce, które z mojej 
reki. jako Naczelnego W odza, za prace 
woipnna, zą wytrzym ałość, otrzymam 
ten order.

Muszę się przyznać, że rązn pewne
go w Belw ederze, gdy  z codziennym ran
nym raportem wchodził do mnie adju- 
taut, by mi zam eldować o audiencjach 
powszechnych, znalazł mnie w niebywa
łe ] dotąd postawie. F rzy  boku leżał pi
stolet i powiedziatepi adiutantowi, uą- 
trząc mu w oczy i grożąc,

słow a; „L w ó w , a strzelam". 
Adiutant przerażony wyszeui i skftsu ł 
wszystkie audiencja w  sprawie L w ow a  
Przyzna je  s.e do tego Saktu.

Tysiąc trąb jerychońskich brzmiaio 
wów czas no całej Poisce. 

ziało oddechem niechęci i nienawiści, nie 
przeciw  Rusinom, ale przeciw  mnie. ine 
przeciw  tym, k tórzy L w ó w  cheieii za 
brać. lecz przeciw  temu, kto obrona 
Lw ow a  kierował, i ysiące trąb je ry 
chońskich burzyło mitry piu wroga, bo 
tam sic „koń śmiat" z tych trab je ry 
chońskich. lecz moia ousze Naczelnego 
W odza, k tóry miął cztery  piąte swycit 
sił nie gdzieindziej, iak pod Lwowem . 
T raby jerychońsko - narodowe grzm iały 
oskarżeniem o zdradę wszelka, syczały, 
jak Diaz pełzający, by  wzbudzić w  o- 
broricach Lw ow a  bezsilność, g o y ż  mieli 
oni nie w ierzyć  bweinu dowódcy, gdyż 
mieli oni mieć watpiiwość w stosunku 
do jego zam iarów, mięć wątpliwość w 
stosunku do jego rozkazów .

Panow ie ci ośmielili się podnosić 
gios, mówiąc, żę taki a taki generał dwa 
bataliony tam, lub gdzieindziej posłał i 
że z  tego powodu L w ó w  upadnie. M ogc 
wym ienić nazwiska tych delegatów. Za
proponowałem im w tedy (a  byli to po
s łow ie ), by za moim podpisem podjęli 
dow ództw o nad woiskjem, T ego  nie 
chcieli wziąć, (W ielka wesołość. B raw a).

W ięc  niechaj piekne Lw ow lank i i za 
cni Lw ow ian ie wybacza, że byłem  w  tem 
stadium zniecierpliwienia, że na s łow o : 
„ L w ó w "  chciałem pociągnąć cyngiel pi
stoletu. Nie mogłem znosić tego. Cni bo
no? —  pytam —  całe to łgarstwo, cni 
bono cała ta brudna kampania, która nie 
upiększy naszych dzie jów ? Jako odpo
w iedź posłużyć może fakt następujący. 
W tedy, gdy  tutaj broniono Lw ow a, na- 
pół nago, napót boso. w tedy, gdy tutaj 
codziennie, albo co godziny, brakowało 
naboji, w tedy, gdy  wojsko moje w yg lą 
dano jak żebraki,

w  tym samym czasie istniało inne 
wojsko.

które palskiem też sie zwało. Wojsko, 
ubrane w  świetne mundury, mające b ro 
ni pod dostatkiem, uzbrojone świetuia 
wedle wszelkjcii zasad nowoczesnej te
chniki wojennej, z  mnóstwem doskona
łych armat, z mnóstwem karabinów ma
szynow ych i z przew yższa jącym i tysiąc
krotnie płacami moich żo łn ierzy i ofice
rów . —  Podoficer w  wojsku tem bral 
tyle. co u mnie pułkownik. T w o rzy ło  sio 
to woisko w  tym samym czasite. gdy 
mnie o zdradę \y stosunku do Lw ow a  o- 
skarżano. S taw ały  tam bataliony za ba
talionami. dyw izje  za dyw izjam i, stawa
ły  pod osłoną polityczna tychże trab je
rychońskich. tegoż rządu innego, k tóry 
gdzieś nad Sekwana woisko to trzymał 
z  bronią u nogi. pomimo żadań moich i 
błagań, by  mnie. padającemu niekiedy 
przed siłą przem ocy pomoc dano. To  
woisko stało nad Sekwana, ale trąby 
jerychońskie brzm iały o zdradzie, o 
^S adz ie  Legionów, o  zdradzie P, O. W . 
i o zbrodniach narodowych ich W odza 
i D ow ódcy niejakiego Józefa Piłsud
skiego.

T e  p ierwsze dni Polski, te p ierwsze 
trudy, dni trw ogi i niepokoju, te dni nad
zwyczajnych w ysiłków  i nerw ów , te 
nerw ów ę pomysły, te dni cudu polskie
go. tw orzącego Polskę, wlaspemi pareszr 
cie.dłońm i, te dni niemocy i bezsilności, 
sa zw iązane z W aszein miastem, zw iąza
ne nierozerwalnie. P rzez  kilka miesięcy 
bowiem  lwia cześć tych bied. tych nie
pokojów' i tych w ysiłków  p rzyp ad ła , 
W am  i  Waszemu miastu-
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Ustaw y t a l n a
Z a o p a t r z c i e  enserytalne u rzędn ików  i w u iskow ycl!.

(Sfo) W e czwartek 2. sk>n>nia 
[far. uchwalił Sejm w trzeci tan czyta
niu ustawę o zaopatrzeniu emerytał- 
tieiii funkcjonarjuszów państwo
wych.

Ustawa niniejsza normuje uposa- 
' żerne iunkcjonar juszów państwo"
wych tudzież zawodowych wojsko
wych. Osoby tc oraz wdowy j sie
roty po nich otrzymują zaepafrze- 
aię emerytalne.

KTO  KORZYSTA Z U STAW Y?
Pcnkcjonarjnszaini państwowymi 

w rozumieniu niniejszej ustawy są 
urzędnicy i niżsi iuiikcjon ar jusze 
państwowi, pracowuicy państw, ko
lej żelaznych, poczt, telegrafów i te
lefonów, funkcjonariusze policji pań
stwowej, nauczyciele wszystkich 
szkół państwowych i publicznych, 
pozostający na etacie Państwa*

Uposażenie sędziów i prokurato
rów reguluje osobna ustawa emery
talna.

Prawo do uposażenia emerytal
nego nabywa się po nieprzerwanej 
conajmniej 10-lctmej służbie państw.

Wyjątkowo nabywa się prawo 
do uposażenia emerytalnego:

1) po nieprzerwanej conajmniej 
5-letniej służbie państw., z  powodu 
trwałej niezdolności do pełnienia o- 
ibowiązków służbowych, kalectwem 
lub chorobą, nabytą bez własnej w i
ny po -wstąpieniu do służ,by, 2) bez 
■względu na czas służby wskutek 
trwania niezdolności do służby z po
wodu: a) nieszczęśliwego wypadku,

ula <

wynikłego z powoda lub w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych, 
b) działań wojennych w  miejscu 
służbowego pobytu, chorób zakaź
nych, panujących epidemicznie w 
miejscu służSrowego pobytu względ
nie w  wojsku. j.__ ...

W YSOKOŚĆ EMERYTURY.
Podstawą do wymierzania upo

sażenia emerytalnego jest uposaże
nie pobierane ostatnio w służbie 
czynnej. Dodatki wyrównawcze, je
żeli taki dodatek przysługiwał danej 
osobie w chudli przeniesienia 
W' stan spoczynku wliczają się do 
podstawy wymiaru wyposażenia e- 
merytabiego w pełnej wysokości.

Na czas trwania wyjątkowych 
warunków ekonomicznych otrzy
muje ponadto emeryt na żonę doda
tek ustanowiony w ustawie o upo
sażeniu funkcjonariuszy państw. W  
wyjątkowych na szczególne uwzglę
dnienie zasługujących przypadkach 
może właściwa władza naczelna za 
zgodą ministra skarbu 

przyznać emerytowi również do
datek na jedno dziecko.

Uposażenie emerytalne wynosi 
do 10 lat służby włącznie 40% i 
wzrasta co każdy następny rok 
służby o 2’4%, w  żadnym jednak 
razie nie może przenosić i 00% pod
stawy wymiaru emerytalnego.

W  tym samym stosunku oblicza 
ię także

wszystkie dodatki, do których 
emeryt ma prawo

w myśl przepisów niniejszej ustawy.
Czas czynnej służby wojskowej, 

odbytej podczas wojny w  czasie od 
dnia raapoczęcia działań v,'©jennyich 
ck> dnia zawieszenia broni, poprze
dzającego zawarcie pokoju, liczy się 
przy wymiarze uposażenia emeryt, 
pedwćjj/c wszystkim funkcjonariu
szem powołam ra de służby woj
skowej j zawodowym wojskowym. 
Przy częściowej mobilizacji oblicza 
się w  ten sposób czas służby odby
tej podczas wojny tylko pełniącym 
służbę v/ formacjach zmobilizowa
nych, a ponadto zawodowym w oj
skowym/zatrudnionym w  minister
stwie spraw wojsk, i naczelnem do
wództwie.

ODKĄD POBIERA SIE EMERY
TURĘ?

Prawo do pobierania uposażenia 
emerytalnego rozpoczyna się od 
pierwszego dnia miesiąca następu
jącego po przeniesieniu w stan spo
czynku. —

Uposażenie emerytalne 
płatne jest miesięcznie z góry. 

Przy ostatecznem obliczaniu lat w y
sługi emerytalnej nie uwzględnia się 
części roku do 6 mies. włącznie, na
tomiast okres, przekraczający czas 
6 miesięcy, liczy się jako pełny rok.

KIEDY GAŚNIE PRAW O  EME
RYTALNE?

Prawo do pobierania uposażenia 
emerytalnego gaśnie: .

1) w razie śmierci emeryta, 2)
3 E E B
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P ® g | ® i i  w  p r z e p i s © !
W 'niespełna miesiąc, niema! 200°|3 podwyżka gazu i elekłr. 

Jak na to zareagują sfery hand low e?
(p) Dopiero od 1-go sierpnia po

częły obowiązywać nowe taryfy M. 
Z. E. oraz Zakładu gazowego. Pod
wyżki były bardzo znaczne i obcią
żyły  dotkliwie kieszenie konsumen
tów. Aliści zaledwie w  tydzień po 
wprowadzeniu w  życie nowych ta
ryf zbierają się ponownie komisje; 
gazowa i elektryczna i uchwalają 
uową,

jeszcze zawrotniejszą podwyżkę 
taryf.

I tak na Komisji elektrycznej rla 
wniosek r. Felsztyna uchwalono na
stępujące taryfy: Dla M. K. E. bilet 
ulgowy 2.500 mk. (obecnie 1500), ja
zda wprost 3000 (oh. 2000), a prze- 
siadyw. 3.500 (ob. 2200), dworco
w y 4000 (ob. 2500), kontrolny 5500 
(ob. 3.600). Abonament: kartu do
wolnej jazdy 280.000 mk. (obecnie 
180.000), —  'dwukrotnej 100.000 (ob. 
6S.00G), gminna 60.000 (ob. 40.000).

Ta podwyżka jtiż niesłychanie 
wygórowana

jest jeszcze skromniejszą od 
podwyżki za światło elektryczne.

W  tej dziedzinie ojcowie miasta nie 
żałują już sobie. Wychodząc z zało
żenia, że zbytnie obciążenie tram
waju odbić się może na frekwencji, 
główny ciężar utrzymania Zakładu 
elektrycznego przerzucają na konsu
mentów prądu, w’ tern rozumowaniu, 
że kto prądu potrzebuje, to płacić 
musi.

To też nowa podwyżka podnosi 
cenę prądu do oświetlenia pomiesz- 
kań z 5500 na 10.090 mk., lokali za
robkowych z 10.000 na 16.000 mk„ 
motorów z 4.000 na 6.000 mk., kino
teatrów z 10.000 mk. na 16.000 mk.

Jeśli zaś zważymy, że przed 
sierpniową podwyżką za oświetle
nie pomieszkali prąd iza kilowat go
dzinę kosztował 2.800 mk., to mamy 
w przeciągu niecałego miesiąca do 
zanotowania niemal 200% ood- 
wyżkę.

Podobna- droga postępuje i sio

strzana instytucja tj. Zakład gazo
wy. Na komisji gazowej -uchwalono 
na wniosek dyr. Żardeckiego 

70% podwyżkę taryfy gazu do 
oświetlenia, opału i motorów, 

a mianowicie z 4000 na 6.800 mk. W  
lipcu taryfa ta wynosiła 2300 mk.. 

Nad propouowanemi przez Komi
sje gazową i elektryczną podwyżka
mi odbędzie dzisiaj narady Sekcja 
finansowa, poczem również w  dniu 
dzisiejszym zostaną one przedłożo
ne do zatwierdzenia delegacji Rady 
miejskiej.

Należałoby jednak bardzo zasta
nowić się nad tein nowem nadmier- 
nem obciążeniem ludności, zwłaszcza 
zaś nad leni, czy słuszną jest rzeczą, 
aby konsumenci prądu elektrycznego 
mieli opłacać za wygodę jeżdżących 
tramwajami, zwłaszcza, /fi ciężar 
taryf za oświetlenie pomieszkari spa
da przeważnie na sfery inteligencji 
pracującej.

Dr. Kazimierz Marjan Morawski
b. radca poselstwa polskiego w  Ri 
munji, obecnie naczelnik Wydziah 
'polityczno-prasowego w  prezydjun. 

Rady ministrów.

gdy emeryt został prawomocnie 
skazany za czyn karygodny, a ska
zanie pociąga za sobą utratę zdol
ności do piastowania urzędu publi
cznego, względnie prawa do uposa
żenia emerytalnego. Właściwa wła
dza naczelna w porozumieniu z M i
nisterstwem Skarbu może jednak w 
tym przypadku przyznać żonie i 
dzieciom emeryta odpowiedni zasi
łek za czas, przez który rodź na po
zostawałaby bez środków do utrzy
mania. Zasiłek ten nie może prze
kraczać ustawowego zaopatrzenia 
wdowiego, względnie sierocego

KTO JEST WYKLUCZONY OD 
EM ERYTURY?

Prawo do pobierania uposażenia 
emerytalnego nic przysługuje: 1) na 
czas przebywania bez zezwolenia 
właściwej władzy naczelnej w poro
zumieniu z Ministrem Skarbu dłużej 
niż pół roku poza granicami Pań
stwa: wyjątek stanowią pracownicy 
polskich koleji państwowych, oby
watele wolnego miasta Gdańska, 
którym przysługuje prawo.do po
bierania uposażenia emerytalnego i 
w  przypadku zamieszkania na obsza
rze wolnego miasta Gdańska; 2) w 
razie utraty obywatelstwa polskie
go; 3) na czas pobierania zaopatrze
nia z tytułu niezdolności do służby 
lub pracy na zasadzie innych ustaw, 
jeżeli świadczenia te płyną ze skar
bu Państwa; 4) na czas piastowania 
mandatu poselskiego do ciał ustawo
dawczych; 5) w  razie wstąpienia do 
klasztoru,

POBOCZNE DOCflODY EME
RYTÓW .

Jeżeli emeryt obejmie jakiekol
wiek stanowisko na służbie w  insty
tucji państwowej lub samorządowej 
za wynagrodzeniem — może pobie
rać tyłko taką część uposażenia e- 
merytalnego, która wraz z tem w y
nagrodzeniem nie przewyższa upo
sażenia, przywiązanego do tego 
szczebla grupy, do którego emeryt 
został zaliczony ostatnio w służbie 
czynnej.

ZW RO T KOSZTÓW  PRZESIE
DLENIA.

funkcjonariusz państwowy, wzgł. 
zawodowy wojskowy, ma prawo z 
powodu przeniesienia go w  stan spo
czynku do zwrotu kosztów jednora-

GAZETA BAUMA
przynosi prócz boga ego działu teoretycznego najświeższe 
wiadomości o nowych emisjach akcji i warunkach suk 
skrypcyjnych. Walnych Zgromadzeniach, wypłacie dywidendy 

i t. p. wszystkich Banhów i Spółek w Polsce.
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zare jes trow an ych  w e w szystk  ch 
państw ow ych  urzędach pocztowr>- 
te legra ficzn ych  i te lc g ra fic z  ch

R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I K . T  
wydany przy poparciu i na podstawie źródeł urzędowych j f f l l W I S T Ę K  S T  W  A  T * 0 0 5 Ł rJT ł  T E L E G R A F Ó W  92

S K ŁA D  G ŁÓ W N Y : Spółka A kcy jn a  W yd a w n icza  w e L w o w ie . Z im o ro w lc za  5zawiera ponad 12.000 adresów .

/owego przesiedlenia się z rodziną 
z miejsca dotychczasowego zamiesz
kania do przyszłego miejsca zamie
szkania w  wysokości udowodnionych 
kosztów przesiedlenia do wysokości 
ryczałtu, przysługującego mu w  słu
żbie czynnej przy przesiedleniach z 
urzędu. Uwzględnia się tylko prze
siedlenia wewnątrz Państwa, a w  ra
zie przesiedlenia się za granicę —  
koszty poniesione do granicy Rze
czypospolitej. Z prawa tego można 
skorzystać w  ciągu jednego roku od 
dnia przeniesienia w stan spoczynku.

(C. d. n.).
 o-----

W Y P Ł A T A  E M E R YTÓ W  PRZEZ PKO , 
W arszaw a. Tcl. v f .  (J.) Dziś odbę

dzie się w  min. skarbu konferencja 3 " 
związku z projektem zorganizowania 
wypłat emerytur, rent, pensji przez 
P. K O._____________________________________

CZESCY KOM UNIŚC I P O P R Ą  NIE
M IECKICH.

W arszaw a. Tek  w ł. (J.) Z P ragi ko
munikują, żc czechosłowacka partja ko
munistyczna ogłcsda w ezw anie do lud- 

i ności, aby na wypadek rozruchów ko
munistycznych w  Niemczech naród cze
chosłowacki poparł ten ruch.

(—) O szalonym orkanie, który 
przeszedł nad Jaworowem i okolicą 
w  dniu 1. bm. dochodzą do tias bliż
sze szczegóły. Otóż zabici zostali, 
jak już „Gazeta Poranna’’ doniosła, 
dwaj kitfeie a kilku zostało lżej i cię. 
żej poranionych.

W  Kurnikach zabił walący się 
dom 12-ietniego Michała Malinow
skiego. również zawaliło się tam 8 
budynków', a w  Załitżu zginął w 
podobny sposób 40-letni Fedko Kora- 
praitowski. W c wsi tej zawaliio się 
6b budynków a 33 budynków do
znało poważnego uszkodzenia.

W  Jaworowie zawaliło się 27 
budynków. W  hmych wsiach uległo 
zawaleniu: w  Szkle 17 budynków, 
w Jażowie 7, w  Starzyskach 7, w  
W oli Starzyńskiej 9, w  Rogoźnie 
5-3, w  Iwaniskach 25, w  Boczowie 
7, w  Boczowic kolonji 5, w  Siedli-

M ien ie  Polski do I  Entenfy.
Warszawa, Tel. wł. (J). Bawią

cy w  Krakowie senatorowie rumuń- 
Lsey w  rozmowie z dziennikarzami 
'tamtejszymi oświadczyli, że na o- 
statniej konferencji w  Sinaja mó- 

, wio no bardzo obszernie o ewentu- 
■alnem przystąpieniu Polski do Ma- 
! lei Enłenty. —  Goście rumuńscy 
twiefdżiff; że kwestją ta byta nawet 

i jedną z największych, a niożei uaj- 
ważniejszych ze wszystkich spraw 
poruszanycli na konferencji. Po
dobno uczyniono w tej kwestji wiel
ki krok naprzód. Rumuni starali

(stb). Według nowej ustawy pła- 
;e pracowników kolejowych przed
stawiają się następująco:
(Cyfry arabskie oznaczają stopień 

płacy, cyfry rzymskie grupę uposa
żenia):

1 stopień płacy odpowiada IV. 
grupie uposażenia. 2 — V  (szcze
ln i b), 3 —  V, 4 -  VI, 5 —  VIT, 
(szczebel b), 6 —  VII, 7 —  VII], 
S _  IX. 9 —  X, 10 —  XI, 11 —  XII, 
12 —  XIII, 13 —  XIV, 14 —  XV, 
15 —  XVI (szczebel b).

Pracowników kolei państwowych, 
posiadających pewien stopień płacy,

a ponadto wyrównanie w  uposaże
niu do wyższego stopnia płacy, zali
cza się przy picrwszein zaszerego
waniu do grupy odpowiadającej do
tychczas posiadanemu stopniowi pła
cy. Jako ekwiwalent posiadanego do
tychczas wyrównania do wyższego 
stopnia płacy, przyznaje się im do 
mianowania na stanowisko, do które
go przywiązane jest uposażenie 
wyższej grupy, różnicę pomiędzy 
ilością punktu szczeblu „a“  danej 
grupy, a szczeblem „a“  najwyższej 
grupy.

Fatalne lasy mi
(ca ) W  piśmie bułgarskimi! „Radi- 

ad" znajdujemy bardzo interesującą 
.tatystykę kclei, jakie przechodziły ii- 
:zne gabinety bułgarskie, począwszy 
►d 1911 roku. Ze statystyki tej wynika. 
ż z 14 ministrów gabinetu Geszowa 2 
'.ginęli, 2 żyją zagranicą, a 10 znajduje 
tę w  więzieniu. Nie lepszy był los na- 
iłępnego gabinetu Radosfawowa. Jeden 
ninister tego gabinetu zmarł, dwóch 
rrzelwwa na wolności, dwóch opuściło 
■aóstwo. a 10 przebyw a w  więzieniu.

orskich.
Z gabinetu Malinowa, liczącego 10 mb 
nistrów, jeden został zastrzelony, 
dwóch bawi zagranicą, 7 w  więzieniu. 
Z gabinetu Teodorow a znajduje się na 
wolności tylko 5 ministrów, podczas 
gdy  reszta Jest uwięziona. W reszcie z 
ostatniego gabinetu Stambulijskiego, zło 
żonego z  1S ministrów, dwóch już nie 
żyje. 2 jest zagranicą, a reszta pokutn
ie w  więzieniu. Jak w idzim y z pow yż
szego, los ministrów w Btiłgarji jest go
dny pożałowania.

skach 7, w Lubieniach 6, w  Po rud
nie 5, w  Cetuli 8, a w  Olszanicy 4 
budynki.

Ogólna liczba zniszczonych bu
dynków wynosi 53 zwalonych, a 33 
uszkodzonych.

Oprócz tego na drodze Jawo- 
rów-Niernirów huragan powyrywał 
b. wiele słupów telegraficznych, a 
przewody telefóhiczne i telegraiicz- 
jpe uległy kompletnemu zniszczeniu.

Szkody w lasach, w polach i sa
dach są olbrzymie. Wszystko siano 
i zboże. które leżało skoszone, 
względnie zżęte na polach i łąkach, 
zostało rozwiane na wszystkie stro
ny, a w  lasach i sadach drzewa po
łamane i powyrywane z korzenia
mi. Ilość i wysokość strat jeszcze 
nie została do tej chwili zarejestro
wana i będzie jeszcze większa.

się bowiem usilnie o polepszenie 
stosunków polsko-czeskich, aby u- 
możiiwić Polsce wstąpienie do Ma
łej ententy.

U R LO P  P. KIERNIKA.
W arszaw a. Tcl. w ł. (J.) Min. spraw 

wewnętrznych p. Kicrnik rozpoczyna 
w  tych dniach urlop ,i. zastępować go 
będzie wlcemin. p. (lipiński.

RADIUM NA PODOLU.
Moskwa. (PAT.) W  guberm po

dolskiej odkryto wielkie pokłady 
rady żelaznej, „zawierającej także 
elementy radioaktywne.

SZCZAWNICA.
(Z  cyklu: „M oje  w A a c łc ).

I oto jestem w  oaiistwio Józef inki.
Która kurnie tak chrynke i katar.
Kobiety tuta] czarne ja k - . .  Turczynk?, 
M ężczyzna każdy ma nos n ib y . . .  Tatar,

Lecz co tu prawdę obw iiać bawełna 
Szczawnica to jest .druga Palestyna.
W iec iak co roku żyd ów  tntai nełno.
A  deptak całkiem B rody przypomina.

W  niedziele w ielka mieliśmy sensach 
N aw et telegram  poszedł do dzienników:
Oto deptakiem, gdzie szumią akacle.
S zło razem w  kupte czterech katolików.

W ice  gdzie popatrzysz: chałaty i mycki. 
Śmiecie, m ikroby, p ierze  i cebule.
W łaściciel zdroiii pan hrabia Stadnicki 
D rze z kuracjuszy ostatnia koszule.

A zdrój ma dzisiai to samo oblicze.
Jakie zostaw ił jeszcze Szalay stary:
P o  wiłach tańczą kretki suchotnicze.
W  źródłach brak w odv. w  inhalacji pary,

W iec  kto nrzyicdzSe na letnio w yw czas*’’
Klnie I czem orcdzol pakule sw e pudła.
Zaiste, szkoda was. w y  plekne lasy !
Zaiste, szkoda was. w y  cenne źród ła!

Zakład w ygląda tak. iak w ielk i słragan 
/ przypomina nasza Zarwanice.
Czas iuż zakończyć hrabiowski bałagan.
Niech państwo wreszcie odkupi Szczaw nice!

Nem©,

Jedno jaja zo trzy miliony.
O BRAZKI Z T O T O P U  DROŻ Y Z N Y  BO LSZEW ICKIEJ,

(Korespondencja, własna.)

-tWMtfori 
y . .  c

Pogranicze polsko-sow., S sierpnia;.
( ^ )  Z Petroęradn donoszą: Do ja

kich hoteudalnych rozm iarów  doszła 
ostatnio panująca tu wprost szalona 
drożyzna—  świadczą ogłoszone oficjal
ne ceny targow e z ostatniej doby: funt 
(w szędzie funt rosyjski, ti. 40 dkg.) ch!e 
ba żytn iego (czarnego) S m lljonów ru
bli, funt mięsa 22 mili. rubli, font masła 
67 milj., jedno jajo —  3 m ilt, funt cu
kru 92 milj. rubli (w  markach pcfckich 
to  wynosi przeszło 290 tys ięcy ), funt 
kartofli 1,800.000. jedna para zw ycza j
nych butów 1,188 mlljonów itd. Za osta

tnie 10 dtri ceny szczególnie na towat> 
żywnościowe, znów  podskoczyły o 
40 procent.

Szalenie również poszły w  górę i 
ceny obcych waluł. a to : icdeu dolar 
kosztuje 224 mil}„ z ło ty  rubel 100 milj., 
funt szterlingów 1.033 mili. itd.

G wałtownie spadła marka niemiecka, 
nawet w  rublach sowieckich ocenia się 
nadzwyczaj nisko (do 200 rubli sow.) 
Nasza marka natomiast c ieszy się zna
cznym obiegiem, szczególnie zaś na U- 
krainic i pa Białoruś/

W e czw artek  9 sierpn ia  5(307 
po ra z  osta tn i

GINĄCE ŚW IATY10 -------
W spaniały obraz życiow y holenderski.

W  p iątek  10. V II I  — P rem ie  a

APOLLO
W  gl. roli W ęgrzyn, Foteń ki, 

Palili ska, Gromnicka i t. d.

son nadzw. dramat w G akt. wytwórni szwodzkiej
f l O M E C f l S ł Ś t  „Svenska Biograf-Teatern“ , wedłmz powieści 

I I S S I l l  T  l '  l l  l l  S A L I I I  Sra taureatki nagro ly Nobia Selmy LAGERLÓKF.
-\j] g( rojj J4ARY JOHNSON, najgenialniejsza 

artystka Północy. —  Niewidziane dotąd efekty ekranowe. f  F W O  Ł I S W . .
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Plaga podpaleń w  w i jn i .  Stanisłamcmitleiii
Stanisławów, w  sierpniu, 

(st) Plaga podpaleń szerzy się w 
województwie stanisławowskiem w 
sposób wprost zatrważający. Dzi
siaj mamy cło zanotowania znowu 
trzy charakterystyczne wypadki.

Karol Szucki w Medusze zauwa- 
iżył tlejąca się tkaninę pod strzechą 
stodoły na łtukurudzianej słomie, 
którą natychmiast ugasił. Przepro
wadzone śledztwo wykazało, iż 
sprawcą nsiłowanego podpalenia 
jest Jan Leszczyński z Mednchy, 
który był przeciwny ożenieniu się 
syna poszkodowanego Jana z Bro
nisławą Leszczyńską, a to dlatego,

że ta jest siostrą jego żony, którą 
chciał wysłać do Ameryki, by rów
nocześnie zagarnąć .jej grunt. Pod
palenia dokonano kawałkiem kożu
cha, którego drugą część znaleziono 
podczas rewizji u Leszczyńskiego. 
Podejrzany Wypiera Się winy, jedna
kowoż przyaresztowano go, śledz
two prowadząc dalej.

Sprawcą w drugim wypadku jest 
pięcioletni Wasyl Semaiiyszyn, syn 
Fedora z Kołodziejówki, który na
wiać się zapałkami,1 przypadkowo 
podpalił stóg siana, na szkodę Ołek- 
syr Idolisznego z Kołodziejówki, w y
rządzając szkodę około 200.000 mk.

Z ziemi stanisławowskiej.
Pożar w W ołczyńcu. Dnia 27 lipca 

bi. o  godz. 1-szej w  nocy wybuchł po- 
żai w  drwnii Dmytra Faszczuka, nisz
cząc dach. Od iskier ognia zajął się je
dnak dach przylegającego domu W asyla 
Hndraka, który spłonął, jakoteż dom 
.stajenka i keniora Jurka Harasyma, 
idąc zupełnie z dymem. Szkoda w yn o
si łącznic około 40 milionów, z czego 
ty lko Faszczuk by ł asekurowany na 2 
miliony mkp., zaś Harasym na 60 tys. 
kor. w  1922 r. W inę w  tym wypadku 
ponosi Paszczak, u którego w  demu 
dość późno gotow ało się kolację, a 
ponieważ piec nie ma komina, od ula
tujących iskier zajęło się spróchniałe 
belkowanie. w yw ołu jąc katastrofę. 
Śiedztwo w  toku.

Uporczyw i złodzieje. Oncgdaj dwa! 
nieznani spraw cy odwiedzili m iędzy 
godz. 23 a 24 budynek szkolny w  B ry- 
gićynie, pow. Stryj, z których jeden u- 
zbrojony w  kół wszedł p rzez sień do ku 
ohni kierownika szkoły Adolfa Bołcn- 
baclta, tiamiczas nieobecnego' i szukał 
klucza do drzw i od- pokoju, drugi pozo
stał na straży przed1 budynkiem. Zbu
dzona ze snu służąca kierownika Kata
rzyna Scłnnied. która spała w, spiżarni, 
spłoszyła zfodzieji. k tórzy  na pożegna
n ie  poczęstowali ją kołem  po plecach i 
głow ic. T e jże  nocy ci sami spraw cy 
włamali się do kuźni Jakób i W ciss- 
berga, kowala w  Brygidyroe, w yb ili 
szybę w oknie i skradli narzędzia ko
walskie łącznej wartości 10 m ilionów ■ 
mkp. Policja jest już na tropie spraw
ców.

Utonięcia. Stefan Soroka, rodem z 
Delejowa. lat 38. ostatnio za jęty  jako

HBBSBaaW BBggBM i

W B e r l i n i  i  —  g ł ó d !
Warszawa. (Tel. wł.) (J). Z Ber

lina donoszą, żc brak podstawo
wych środków żywności przybrał 
tam rozmiary' ostatecznej katastrofy. 
Od soboty na targach berlińskich 
niema żadnych produktów wiejskich, 
gdyż ludność wiejska bojkotuje tar
gi berlińskie zc względu na niemoż
ność obliczania cen w  markach nie

mieckich, które z godziny na go
dzinę zmieniają kurs. W  sferach rzą
dowych naradzają się nad projektem 
zaprowadzenia przez banki znacz
ków towarowych, które oparte na 
wartości produktów, zastąpiłyby 
pieniądze papierowe w  handlu po
między wsią i miastem.

Dolar -- 2 miljony marek niem.
Warszawa. (Telef.). Z Berlina słyefeany spadek marki niemieckiej,

donoszą, że w  następstwie dopusz- Wczoraj popołudniu notowano dołą
czenia wolnego Obrotu dewizami za- ry 2 miljony, a funty sztorl. 8 ntilio-
gramcznetni zaznaczył się tam nie- nów marek niem.

PREM IERA! IMTSBHł -  HOTU PR EM IER A!
158 -SENZACYJNO-PSYCHOI.OGICZNY DRAMAT KRYM INALNY w 5 akt. p. t.:

S O B O W T Ó R  K O C H A N K I
ALBER T BASSERM AN w głównych rolach M ARY A LEYKO.

robotnik na folwarku Andrzeja Perpela- 
ka w  Zafukwi, poszedł się kąpać do rze 
ki Lukiew , a nie umiejąc pływać, natra
fił na dół, z którego już się nie w yd o
stał, po rozpaczliwych wysiłkach tonąc. 
Zwłoki denata w ydobyto i pochowano 
na cmentarzu w  Załukwi. W  ten sam 
sposób utonął w  Delatynie, kąpiąc się 
w  Prucie obok tartaku Kleina bł. p. Ma
jer Demner, lat 17, z Dclatyna. W  tym 
wypadku powodem była  nieostrożność, 
co stw ierdzają św iadkow ie Leon Glascr 
i GLsa lionfernian, k tórzy  jednak nie rao 
gli denatowi przyjść z  pomocą gdyż 
znajdował się on na 6-cio m etrowej 
głębi, a wymienieni nic unricli p ływać. 
Zw łoki Denuicra w ydobyli dopiero robo 
tnfcy tartaczni.

Bezczelny rabunek. Na furę wraca
jącego do domu w  Bachuowatem o g. 
11-tcj w  nocy Pra iym a Cudyka wsiedli 
w  P  rotyczu M ikołaj Unicki Jajiiuowicz 
lat 19 i Jnrko Batluk łat 16, a gdy  Ca
dyk w ezw a ł ich by  zleźli z  fury, w y 
mienieni to uczynili, jednakowoż Unicki 
uzbrojony w  kij zagroził poszkodowa
nemu i w ezw a ł go, b y  się cicho zacho
w yw a ł, gdyż go  zabije. Cudyk nastra
szyw szy  się i:pogróżek uciekł w  sąsie
dnie krzaki, lecz Unicki dopadł go, ude
rzy ł taki silnie w  twarz, że  ten upadł na 
ziemię, a potem gniotąc kolanami pierś, 
wyciągnął napadniętemu z za  pazuchy 
okotp 3 i pół miliona mkp. P o  czynie 
obydwąi m łodzieńcy zbiegli. Na skutek 
doniesienia Cudyka posterunek poi. 
państw, w  Borynł przyaresztow ał obu 
podejrzanych k tórzy  jednak nie chcą 
się do w iny przyznać.

Ojciec malca uznał winę syna i 
szkodę Doliszncniu wynagrodził. 
Jest to jednak przestrogą, by dzieci 
nie zostawiać bez opieki.

Trzeci wypadek miał miejsce w 
Wysocku \Vyż»em, gdzie w  zręba- 
nym lesie spłonęło ira szkodę Iwana 
Lokockiego 200 sztuk drzewa budo
wlanego, łącznej wartości 2 miljony 
mk. Przeprowadzone śledztwo w y
kazało. że podpalenia dopuścił się 
Wasyl Nadycz, wiodący z poszkodo
wanym spór o yhint, pa którym 
właśnie drzewo leżało. Nadycza a- 
resztowano i odstawiono do sądu w 
Bory ni.

Komunikat Sto w. przemysł, sospodnio- 
restauracyjnego i pokrewnych zaw odów  

w e L w ow ie :
P IW O  PO D R O ŻAŁO . —  Od 10. b. m.

Lw ow sk ie  Tow a rzys tw o  akcvjne bro
w arów  podniosło ceny piwa w  znacz
nej wysokości.
501o Al. W alker, w. r.

T E L E G R A M Y .
PODWYŻSZENIE KAR ADMINL 

STRACYJNYCH.
Warszawa. (Tel. wł.) Weszła w 

życie ustawa sejmowa w  sprawie 
podwyższenia kar, oraz^ odszkodo
wań w  postępowaniu administracyi- 
no-karnem, dyscyplinarnem władz
samorządowych w  Małopolsce.

 1? -

SKULSZCZYCY W  NACZELNEJ 
RADZIE „P IA STA ” .

Warszawa. (Tel. wł.). (.!) Na po
siedzeniu zarządu głównego Nar. Zj- 
Lud, wybrano kilkunastu przedsta
wić tegoż stronnictwa z p. Skul
sk: ci, którzy mają wejść w skład 
Naczelnej Rady P. S. L. „Piasta” .

 o-----
ZMIANY W  MINISTERSTWIE 

SPRAW  WEWN.
Warszawa. (Tel. wł.). (J) Jak sły

chać w  ministerstwie spraw wewn, 
mają za,iść poważne zmiany perso
nalne. Między innymi na wysokie 
stanowisko upatrzony jest dotychcza 
sowy starosta z Chrzanowa p. Des 
Loges

 o ,

Adwokat pomaga rozwódce zabić męża,
ŻONA W ŁA Ś C IC IE LA  K INA P R Ó B O W A Ł A  O TRU Ć  MEjŻA, PO TEM  ZA.

S TR Z E L IŁA  GO.

(f )  Zuów jccfna z tragedii o  podłożu 
familijr.cm, a otoczona dotychczas nim
bem tajemnicy, zaciekawia żądne sensa
cji umysły. N a ław ie oskarżonych w  
Hcrtogenbosch (Holandia) zasiadła pani 
Dcsmet, żona właściciela kina i jej 
wspólnik Kerssemakcrs, oboje pod za
rzutem

zbrodniczego zgładzenia ze świata 
pana Desmct.

Żona, starająca się o rozwód, a niemo- 
gąca go uzyskać, postanowiła pozbyć 
się męża zapomocą zbrodni. Szczegóły  
poddał jej Kerssemakcrs. Najprzód pró
bowano usunąć Desmeta zapomocą sin- 
ku potasu. G dy to nie pomogło użyś* 
kufi rew olw erow ej.

Aresztowani m ordercy zgodnie ze
znali, że

sprężyną zbrodni był adwokat 
Haastert,

prowadzący sprawę rozw odow ą pani 
Desmct. On zalecił jej zastosowanie 
kwasu pruskiego (on też później pora
dził zastrzelić Desmeta z rewolweru,

wym ierzonego w  prawą skroń, by  mo
żna później tw ierdzić, że zaszedł fakt 
samobójstwa (samobójca zw yk le  p rzy
kłada rew olw er do prawej skroni). 
Adwokat miał też pouczyć Kerssema- 
kersa, jak się należy obchodzić z re
wolwerom  i kazał obojgu spiskowemu 
podpisać cyrograf, nadający mu zupełne 
pełnomocnictwo celem uregulowania 
spraw majątkowych w, razie zgonu Des
meta.

W obec tak ciężkich zarzutów adwo 
kat tłóm aczy się, że 

padł jedynie ofiarą intrygi obu o- 
skarżonych.

Pani Desmet miała tesajdować się pod 
hipnotycznym wpływ em  Kerssemakersa, 
k tóry  w m ów ił w nią ca ły  plan, jakby 
na Haastcrta zrzucić ciężar winy.

Sędzia śledczy nie dał w iary  tym 
wywodom , kazał adwokata uwięzić- 
Proces Haasterta oczekiwany jest z na
pięciem i budzi olbrzym ie zaintereso
wanie.

BBBI

II
(p.) W  W atykanie ma stę od pewne-* 

go czasu ukazywać widm o Piusa X . 
Zmarły papież przybrany jest w  szaty 
pontyiikalnc a oblicze jego  wyraża, ból 
głęboki. P ie lgrzym ki p rzyby łe  do W a ty 
kanu zeznają zgodnie, że w  pewnych 
chwilach widm o staje przed nimi w- ęa- 
łcj wyrazistości, by  po krótkim czasie 
rozw iać się bez śladu. Papież zarządził 
energiczne ś ledztw o w- (c j sprawie, a 
specjalna komisja bada zarów n o  straże, 
jakoteż p ielgrzym ów , k tórzy  mieli w i
dzieć ducha Piusa X ,

Spadła z 3 piętra jak 
kot na równa noat.

(p.) W  Strassburgu zdarzył się szcze 
gólny wypadek. Pięcioletnia dziew 
czynka pozostawiona bez opieki w  mie
szkaniu położonem na trzcciem  piętrze, 
z nudów przystaw iła sobie krzesełko 
do okna i w y la z łs zy  na nie. zaczęła 
wyglądać na ulicę. Nagle pod małą krę- 
deką krzesełko się usunęło, a ona stra
c iw szy  równowagę, wypadła z w yso
kości 15 m etrów  na ulicę. Przerażen i 
przechodnie, w idząc dziecko spadające, 
podbiegli pewni że  ty lko masę nie
kształtną ujrzą na trołoarze. Tym cza

sem dziecko natychmiast po upadłe; 
zerw a ło  się z  ziemi i z  krzykiem  poczu
ło  uciekać z miejsca, gdzie sobie z ro 
biło btibę. Jak się okazało, upadek był 
tak nadzwyczajnie szczęśliw y, że  mały 
kotek nie odniósł nawet d ęższego  ska
leczenia ani wstrąśmenia i czuje się 
zupełnie zdrów.

Gi et d a.
KURSA. P. K. K. P.

Dzfś P . K. K. P . płaciła za markf 
'niem. 0.03, dolary czek. i przek. 210.506. 
; dolary banknoty 211.000, dolary t-k i f 
•2-ki 208.890, dolary kaoda. 204.000, 1-ki 
i 2-kl 201.960. franki franc. 12.600, fran
ki belgijskie 10.500. franki szwajc. 39.600 
funty' szterl. 1,025, liry  9.450, guld. hol. 

‘ 86.700, korony szwedzkie 58.600. konwi? 
duńskie 40.050, kor. norw. 35.570. kor. 
czeskie 6.550. kor. austr. 3,00 złoty  pot 
ski 30.000.

G IEŁD A ZBO ŻO W A.

L w ó w , dnia 8 sierpnia 1923.
Giełda licznie odwiedzana. Ze w zg lę 

du na podaż o baTdzo wysokich cenach, 
rezerw a w  kupnie. Ogólny obrót 70 
ton —  transakcje w życie  i owsie. Ten
dencja utrzymana —  u sposobienie w y 
czekujące.
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S k a n d a l  W N w f i f w - t o i s s s ;  u  L w o w i e .
Jak pani „doktorowa" Oszlanyi wymasiła dyplom na fotograf kę.

(d). Senzacja dnia w sferach 
przemysłowych, a także w  Magistra
cie i Województwie jest sprawa za- 
iładu fotograficznego „Flora“  przy 

’pl Mariackim F. 7., którego właści
cielką jest niejaka Marja Oszlanyi. 
iWYszło bowiem teraz na jaw, że 
pani ta w 1917 roku otrzymała kon
cesje na zakład fotograficzny na 
poustawie nieprawdziwych świa
dectw. Sprawą tą zajęło się grem
ium fotografów i odniosło się z 
przedstawieniem rzeczy do władz 
przemysłowych.

Marja Oszlanyi, żona zraadiary- 
zowanego żyda Weissa, była u foto
grafa Marcina Appla panną do przyj
mowania klijentów, nie mającą nic 
wspólnego z zawodem fotograficz
nym. W drodze wymuszenia, dono
sząc do sądów po'owych austria
ckich rozmaite niestworzone rzeczy 
na swego szefa p. Appla, który pod
ówczas był przełożonym korporacji 
fotografów. otrzymała od tegoż 
nieprawdziwe świadectwo ukończo
nej nauki w zawouzie fotograficz
nym. Aby uwolnić się od prześlauo- 
wań i przykrych następstw dono
sów, pan Appel tą drogą okupił sie 
zwłaszcza, że miał dowód, jak to 
pani Oszlanyi postarała sie,,. aby jej 
wspólnik zakłaau fotograficznego 
„Flora" p. Fr. Moszkowicz, służący 
ptzy wojsku, wysłany był w pole, 
a ona w  międzyczasie opanowała 
zakład na swoią wyłączną korzyść. 
Będąc postrachem fotografów, pani 
Oszlanyi dostała także drugie nie
prawdziwe świadectwo od P. Ros
nera, który stwierdził, jakoby ona 
była kierowniczką zakładu -Rem- 
brand“ .

Charakterystycznem jest, że Osz- # 
lanyi w  swoich denuncjacjach po
dawała na świadka siebie, lub swe
go narzeczonego, obecnego męża, 
doktora, wykonywujacego do nieda
wna n:eprawnie praktykę lekarską, 
która mu wzbroniono.

Nie ulega kwestji, że koncesja jej 
, teraz będzie unieważniona, a spra
wą zajmie się także sąd i dojdzie do 
rozprawy, podobnie jak z Fanny 
Dittner, ale o mniejszym rozmiarze.

, Gdy iuż mowa o pani Oszlanyi, 
yspomnieć należy, że podszywa się 

'ona także pod doktorski, tytuł męża 
■ i rei lamując swój zakład, ogłasza 
w  inserataeb, że właścicielką zakła
du ,.Flora44 jest „Doktorowa Oszla-

GIEŁD4 GDAŃSKA.
W a i ;zawa. Tel. w7 (J.) Na giełdzie 

gdańskiej notowano dziś markę polską 
2 620 (za  sto polskich), zaś dolary 5 mi
lionów dwieście tysięcy.

G IEŁD A N IEO FICJALNA.
W czora j od rana w  dalszym ciągu 

Iiaursa, a po południu gwałtow na haus- 
są. P r raz dzień dolan  podrożały o 30 
do 6000 na jednym. Na marki niemiec
kie rraissa. Obról bardzo ożyw iony, 

n o !a r ”  amer. 282— 28500Ó; 1 ki. 2-ki 
280— 282060; dolary kanad. 245— 250000' 
dolai y urodne 240— 242000; marki nlem. 
po 100 i 50 tys 0.15— 0.16' do 10 tys. 
C.18— 0.20; sta’-, em. 2.70— 2.80; setki sta
re ',45— 1.75; le je  tvs. 1,100.000--
' . 2OO.000: drobne 1 ‘100.000— 1.080.000;
Koron} czeskie 8— 8500; drobne 7800—  
S0Ou. Na resztę dziś żadnej Tansakcji 
nienu,

Złoto. 20 kor. 1,120.000-1.150.000 20 
frank 950.000 t.OOO.UflO 20 m. rk.
1.209.00C- 1,280.000; 10 rubli 1,500.000—  
1,690.000; dolary 264 -265000.

'srebro: kor. austr. 17200- 17600 ; 5 
kor. 83— 92000. floreny 44— 46UUU; n iw a 

ł T6— SOODO z r> c jk  za  rubel 42--46000; 
J e *  WSaO^BOOO-

nyi". W  ten sposób wprowadza się 
w  błąd publiczność; władze winny 
jej zabronić używania tytułu dok
torskiego, którego wcale nie po
siada.

Z tego to widocznie „doktorskie
go" tytułu 

zawadziła pani Oszlanyi 1 o teatr, 
wszedłszy w przyjaźń z p. Czarnoy - 
ska, żona dyrektora teatrów, co u- 
ujawniło się dobitnie w marcu, gdy 
na scenie wysławiono „Orlę". — 
Wówczas zdjęcia fotograficzne z 
poszczególnych scen miał wykonać 
p. Mtiuz, jednak w  ostatniej chwili, 
gdy p. Miinz był już na widowni z 
aparatami i pomocnikami, oznajmio
no mu, że wogóle żadnych zdjęć nie 
będzie się robić. Pc odejściu jednak 
p. Miinza, dzięki pani Czarnowskiej,

(stb). Ministerstwo kolei żelaz
nych upoważniło w drodze telegia- 
ricznej jo  szczególne dyrekcje, aby 
bezzwłocznie wypłaciły na skutek 
uchwały Rauy ministrów z dnia 6. 
sierpnia b. r. pracownicom kolejo
wym i nieetatowym stałym zatrud
nionym na obszarze Rzeczypospoli
tej polkiej wyrównanie w wysoko
ści 58% uposażenia na sierpień, tj.

Składki
na rzecz prg rzelnow 

w Rawie Ruskiej.
W  dalszym  cląn i w  Redakcji „G azc-

tyr Porrn ne j" z łoży li;
' 01. Jakób Filip 10.000.—
,102. Bor^s Schanirs 5.000 —
103. B. Dubowy, Taraopol 50.000 —
104. Dr. Rathauser Mościska 1 0.000.—
105. M. O rdower. Jaremcze 100.000.—
106. G. Steiner. Kołom yja 15.000.—
107. A. Gottesman. Mościska 20.000.—
108. D yrekcja i urzędnicy

„P rem jer" 3.562.000.—
109. Dr. Adolf Lew in 200.000.—
110. Bezimienna 20.000.—

Razem 3592.000 —

Poprzednio złożono; 5.185.000.
Ogółem 9.177.600-

l C f O f l i l O a
Lwów, 8 sier aia,

ż_!o ł»a  po śmierci Hardinga Dzień 
10. bm. jako dzień pogrzebu prez. Har- 
dinga będzie w Polsce obenodzony przez 
żałobne opuszczenie chorągwi do pół 
masztu na gmachach' państwowych.

W iaaom ości osobiste. Minister pracy 
i opieki społeczne! D arowski. w rócił do 
W arszaw y. . kurier Polsk i" donosi o 
przybyciu do W arszaw y Romana Dmow 
sikego.

Reorganizację sieci urzędów podat
kowych w kraiu przeprowadzi M inister
stw o Skarbu. Jest ona niezbędna skut
kiem zwiększenia pracy z powodu u- 
chwalonych przez Sejm nowych podat
ków .

W cg ie ! górnośląski podskoczy! w e 
Lw ow ie  w  cenie o 400.000 mk na tonnie.

Mnożnik księgarski. wedle informacji 
pism krakowskich, ma tiiedz niebawem 
ponownej podwyżce z 12 ca. 15.000 mkp. 
W esołe horoskopy dla zmuszonych na
byw ać Podręczniki szkolne. Nie wątpi
my, że M inisterstwo ośw iaty  1 Kuratoria 
szkolne uczynią wszystko, by ułatwić 
dziatw ie naukę bez konieczności naby
wania pół tuzina tak kosztownych 
książek -  -  w  -  •—

zjawił się zaraz pomocnik iotogrraił- 
czny z zakładu pani Oszlanyi i ten 
w j konał kilka zdjęć.

Za stratę czasu z personaiem 
wówczas p. Miinz zażądał od dyr. 
Czarnowskiego, który go wezwał 
do fotografowania, kwotę 60.000 
marek, przeznaczając po połowie 
na rzecz funduszu budowy kaplicy 
Obrońców Lwowa i funduszu siero
cego Związku art>słów polskich,

Dyr. Czarnowski widocznie tej 
kwoty do dziś nic złożył w prze
znaczone rece, gdyż p. Mdnz do 
dnia dzisiejszego o dokonanej wy
płacie pieniędzy nie otrzymał za
wiadomienia tak od dyr. Czarnow
skiego, jak i od przedstawicieli po
wyżej wspomnianych funduszów.

uposażenia wypłaconego w  dniu 1. 
sierpnia br. w  myśl okólnika M. K. 
Ż. z dnia 13. lipca 1923, przyczem 
ponownie odracza się potrącenie 
zaliczki w  wysokości 28% wypła
conej z końcem czerwca 1923.

Dziś nastąpi wypłata powyższe
go wyrównania w dyrekcji lwow
skiej.

(— ) Zguba czeków  dolarowych.
Klarą Rothowa z  W itkow a nowego, ko
ło  Radziechowa. będąc w e Lw ow ie  25 
ub. niies., zgubiła 9 czeków  amerykań- 
skicn „Am encan express oom [.“ , na MO 
dolarów. Czeki .te mogą być z r e a b o -  
wane ty lko przez właścicielkę.

(— ) Służąca okradła kolcżdiiKI. W a- 
syłyna Fedorczuk, służąca Leopolda P aa  
ra, właściciela hotelu Gtx>rge‘a skradła 
onegdaj swoim koleżankom garderobę i 
biżuterję. wartości 2 miii. mk. Złodziej
kę aresztowaiM-

(— ) Gubią damskie pantofelki. M ajer 
Freiheutcr. kentrolor pocztow y, zam. 
p rzy  ul. Kaspra Buczkowskiego 5. zgu
bił wczoraj w  ul. Gródeckiej damski pan 
tofelek, wartości 200.000 mkp. —  P . Z o
fia Prohin żona radcy skarbu. zam. 
p rzy  u!. Żuiińskiego 3. zgubiła także 
przed kilku dniami, jadąc dorożką z 
głównego dworca, pantofelek, wartości 
300 tys mkp 

(— ) Pożar. W  dotnu przy  ul. Zamko
w ej 5, wybuchł wczoraj pożar, który 
zn iszez ji znaczna część dachu. Ogień 
ugasiła straż pożarna. Z powodu zam
knięcia w ody  przez Magistrat, akcia ra
tunkowa była utrudniona.

(— ) W ściek ły  kot pokąsat chłopca. 
W  domu przy ul. Jabłonowskich 10 u- 
kąsit onegdaj kot ll- ie tn icgo  N. ftnieży- 
ka, syna dozorczyni Karoliny Snicżyk. 
Matka pokąsanego chłopca, bojąc się. 
ż t  kot jest w ściekły zabita go  i zako
pała. syna zaś oddała dc oddziału za
kaźnego, p rzy  fil. Piekarskiej.

(-—) Aresztowanie wyrodnej matki. 
W czora j aresztowano Anastazję Jakin- 
przyiapaną na poorzuceniu sw ego dzie
cka na dziedziniec zakładu Dzieciątka 
Jezus, p rzy  ul. Paulinów.

(— )  Awanturnik na giełdzie. Na sale 
g iełdy wtargnął wczoraj przemocą bez 
karty wstępu niejaki Samuel Glaser. 
zam. przy ul. L. Sapiehy. 47a, a woźnych 

. którzv żądali od niego okazania iiartyK 
ze lży ł ordynarnie. Zarzad giełdy zw ró 
cił się do policji z  prośbą o  ukaranie a- 
wantumika.

(— ) Złodziejki w kapeluszach. Jozer 
Reii doniósł w czoraj policji, że po w yj 
ściu ze sklepu jego  przy ul. Skarbka w - 
skiej 3, dwóch pań, które chciały kupić 
płótno, zauważył brak 6 m. sukna war
tość* około 2 milf. mkp.

jf—i  Ls&wscw, zlrlżjp* «W ryste

pach, Postoi talkowy z 111. komisariatu 
policji przytrzym ał wczoraj Jana Gulija. 
niosącej,o świtkę. P o  sprowadzeniu Gu- 
li.i a kazało się zc iutro to pocnodz; z 
wJaraas;a. ktoreso aokons- przytrzy- 
many w raz z  Janem Rutkowskim w 
Krttpsku k-oło Ź yd a cw w a  u tamtejszego 
aauczycicla Mikołaja Skorcaki. Złu- 
dzieje skradli oprócz świtki leszcze 
słrzclbę i w icie inuych rzeczy, wartości 
około 40 milionów. R zeczy  wszystkie 
udebrano a Gufija przytrzym ano w  a- 
resztacn Rutkowskiego na. razie n>  cd- 
szukaso.

(— ) Pijani subjekc Posterunkowy 
Janiak sprowadził wczoraj w  nocy_ uo 
komisariatu policyjnego trzech subiek
tów  ze  składu farb Hubnera, a to: Ta
deusza Czernaja, W iluelma W ie i ońslcit - 
go  i M ieczysław a sołeńskiego za iwan- 
tnrowanie się po ulicach w  stanie kom 
pletnego pijaństwa. W szystkich trzech 
pcdochoeonych pasażerów przenocowa- 
łK> w  aresztach.

(— ) Kubusiu w róć do ta ty ! Samuel 
Harenias, ram przy  pl. Teodora t. &>- 
niósi policji o  zbicgnięcin z  domu r, hm 
sw ego 10-lctniego syna Kuby. /bG ę?v 
był ubrany w  sportowe ubranko, czar
ne ouciki i czarną czajżkę.

(— ) Smelrć ,x>d tura drzewa. Jan 
Zabrowarnyj i Jan Radiu w ieżk onegdaj 
■z Krus7.kowej, po w. Przem yśl, d rzew o 
dk? wsi Hurki. Nagle tui przed wsią na 
■skręcie w ó z  w yw róc ił się i przygniótł 
*calym ciężarem obok idącego Zabro- 
> warnego, k tóry  poniósł śmierć na miei 
scu.

(— ) inkasent zdefrantfował 2 nilyi-
ny. Stanisław Karnski, dyrektor fabry
ki piwa żelazistego, zam. p rzy  ul. Ja
błonowskich 2 doniósł policji o  sprzenie 
wierzeniu przez inkasenta Jana W acho
w icza k w oty  2 milj. 100.000 mkp. Do
chodzenia w  tej sprawie prowadzi ko
misariat policyjny I. dzielnicy.

(— ) P iiany Pius sam wpadł w  Po
trzask. Salomon Pius r. Kessler urządz i 
w czora j awanturę w  restauracji Grossa 
p rzy  ul. Kazim ierzowskim, gdzie miano 
mu skraść 500.000 mk. Podejrzenie rzucił' 
Pius na 82-lctmą staruszkę Marie Zieliń 
ska. Tym czasem  w Komisariacie policyj
nym okazało sie. że Pius b v ł wcale do
brze piiany i pieniądze znalazły sie w  je
go  kieszeni.

'& b R A J D .

Poste w io rumuńscy w  Krakowie. Ba
w iący w  Krakow ie parlamentarzyści 
rumuńscy zw iedzili zabytk Krakowa, a 
następnie okolice miasta. W czora j w ie 
czorem odbył się w  teatrze starym sta
raniem prezydium miasta bankiet na 

t cześć gości rumuńskich. W ie le  pan ru
muńskich przybyto na barikie* w  stro 
jach ludowych i narodowych. W yc iecz
ka wyjechała z K rakowa o  »od z. 24, u- 
daiac się do W arszaw y, skąd część 
wycieczk i uda się do Kopenhagi.

Cesarsk1 pomnik dla szpiega. „Kreutz- 
zcitung" donosi, iż b. cesarz Wilhelm 
przesiał ;na ręcę Ludenuoriia znaczną 
sumę na budowę pomnika dla skazane
go  na śmierć i straconego przez wta- 
dze okupacyjne szpiega niem ieckiego 
Schlagcttera.

W iec  pracowników pocztowych, kiń- 
ry  odbył się w  Lublinie, po długiej cb- 
sKusji przyjął rezolucję, domagającą się 
kategoryczn ie rew izji ustawy o uposa
żeniu pracowników państwowych, p rzy
jętej św ieżo przez Sejm.

LJE Ś W F A T A .
Zgon znakomitego slawłsty. Z W ie 

dnia donoszą o zgonie znakomitego fi
lologa słow iańskiego proi. dra Jagica, 
k tóry  w  swoim  czasie zajm ował kate
drę slawistyki na uniwersytecie w, Ber
linie, a ostamio wykładał ięzyid  sło
wiańskie na uniwersytecie wieaeńskim.

Spalony samolot. Samolot armji no> - 
wwskiej, k tóry  przelatyw ał w czoraj nad 
miastem K ioeller koło Chrystianii nagle 
zapali! się i spadł. Dwóch pilotów ża
bi ty d i.

 o------

Drł D, Reizes, le k a r z . Kasy ć.io- 
rych, pow róci! i ordynuje iak zw yk le, 
Sykstuska 1. 36.

M  • m  o  ogólnej drozyzny sprzedaje 
O B U W I E  wszelkiego rodzaju najle
pszej iakości po na niższych cenach

„ M I K A D O 11
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  M O .
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Z t f i i i w z  i * ?  j e s t  i s j f c f c i r  w  W
ale najdroższy —  swemu społeczeństwu.

CHIŃCZYK. CZECH CZY CłflLF.NcZYK BIORĄ WIECLJ PIENIĘDZY, LECZ NIE WIEDZA, 
JEST SOMOSIERRA, ROKITNA, LUB „CUD NAD W ISŁĄ ".

(0. Od szeregu iat największy To już najniższy szczeb"e) wy-

CO TO

Od szeregu lat największy 
ciężar budżetów wszystkich państw 
„cywilizowanych" stanowią w ,  ja tk i  
na w o jsk o  I ob ron ę  kra ju , wydatki 
rujnujące wprost, a jednak nieun ik
nione.

Minio ciągłej propagandy poko
ju, minio zwoływania międzj naro
dowych konferencji pokojowych i 
trpbunałów rozjemczych, zb ro jen ia  
n ie ty lk o  nie z m n ie js z y ły  s ię  po  r o 
zeg ran iu  W ielk ie., w o jn y , le c z  o w 
szem  p i z jh - a l y  r o z m ia ry  p r z e c ie k  
n ie

2 razi tyle, co w r. 1914.
Zmieniło się dzis militarne usto

sunkowanie poszczególnych mo
carstw. Znikły z ich szeregu przy
najmniej pozornie N iem c y , będące 
niegdyś je d n y m  w ie lk im  w a ro w n y m  
ob o zem , znikła Austrja , zredukowa
ły swą armję Stany Z j. Natomiast 
w ciągu wojny wyrosła jąk z pod 
ziemi potężna arnija an gie lska , do
tychczas niezupełnie zredukowana 
i powstał wraz z uzyskaniem nie
podległości szereg nowych arrnji, 
w ś ród  których z  nątury rzeczy

a rm ia  po lska  z a ję ła  p ie rw s z o 
rzędn e  s tan ow isk o .

Jeśli się jwirówna stan obeepy —- 
stan stworzony po niespełna pięciu 
latach bytu państwowego, to trzeDa 
przyznać, że dzieło za im p ro w iz o 
w an ia  a r in ji p o lsk ie j z e  s zc zu p łych  
za c zą tk ó w  iest imponujące j napa
w a  otucha na przyszłość.

Dużo się przytem mówi i Disze, 
że, armia tą je„t Hla nas „  droga. 
E.^ekoualmiż się Yedy na podsta
wie bezstronnych dat, czy tak jest 
w Istocie:

W edle św iatow ej 6tałysłykł.
najdroższego w ogóle żołnierza 

ma Kanada.
Teden szeregow iec pochłania rocznie 
kwotę 23.0G0 marek złotych (w szys t
kie tu podane c y fr y  obliczone są w z b i
tych matkach aiem.). W ynika to stąd 
że  Kanada tna armję najemną, dobrze 
płatną. Żołnierz traktuje tam sw ój za
wód jako intratne rzemiosło. Dalej idzie 
żołnierz angielski (popularnie zw any 
Tom ek Atkins) k tóry  kosztuje rocznie 
15.800 mk. zł. Am ei ykanin zjada 15.560 
nik.), Chińczyk 12.280 mk., angielski 
żołn ierz kolonialny 10.200, żołn ierz ar
gentyński 90000 mk., ponad 8000 mk. 
kosztują żołn ierze szw edzcy, norwescy, 
kubańscy i holenderscy. Ociężałym Duń- 
czyn zjada 7000 mk., rozbójn iczy a 
próżniaczy Meksykanin o000 mk., do
skonały zołm erz japoński pochłania 
OuOO mk., tak samo Australijczyk, 
Szw ajcar I Chileńczyk. Osławiony, 
„w a le c zn y " żołn ierz czeski wym aga 
wydatku 5000 mlc., tak samo W łoch.

N iżej 1000 kosztuje Francuz, le l r i j -  
czyk, oraz szereg „blaszanych żołnie
r z y "  takich po‘ encji, jak Urugwaj, P a 
ragwaj, San Salvador i Luxemhu-sr. 
Kyvotą 3000 mk zadawalniają się Fin
landia, Brazylja, Peru, Hiszpanią i Grc- 
cja. N iżej 2000 mk. stoją: W enezuela i 
Fkwador, Estonia, Łotw a, Rosja, N ika
ragua, San Domingo i Sjam. N iżej 1000 
ink. wym aga żołnierz Jugosławii, Buł- 
garji. N ow ej Zelandii. Paragwaju, N ie
miec (? ! ) .  Portugalia, bo liw ja . Litwa, 

■Austria płacą swym  wolakom po 
633 mk.

Na szarym końcu tej 'iłami w y
jątków zbrojnych stoi

szary żołnierz polski, 
który na ekwipunek i wyżywienie 

pochłania rocznie „aż“  całe 333 mk. 
złotych.

datków wojskowych, bo tyle samo 
wydaje na wojsko Runuiria, nieco 
mniej Turcja, a pozatem — lista u- 
rywa się...

Statystyka ta jest niezwykle po
uczająca. Powszechny głos opinji 
całego świata stwierdza zgodnie, że

1) Polska nie natezy absolutnie 
do państw ekonomicznie najuboż
szych, owszem posiada wszelkie da
ne ku temu, aby przy zgodnej pra
cy obywateli stanąć w rzędzie 
państw zamożnycli.

2)  Polska iest może jedyna na 
całym śmiecie w tak geograficznie 
niekorzystnem położeniu, że zmu
szona iest bronić przed ewentual
nym atakiem całości swych granic, 
niezmiernie rozległych, opartych 
tylko w dropnej części na tz w. gra
nicach naturalnych, zresztą zaś zu
pełnie odsłoniętych.

Jedyna Polska, mimo swych 
szczerze pokojowych tendencji, ciilu- 
bi się aż 2 potężnymi wrogam? (Ro
sja i Niemcy), z których każdy po
trafi wystawić olbrzymią armję.

1 ta Polska okrzyczana przez

wrogą propagandę jako „państwo 
militarne", tak mało jednak przy
czynia sie do ogólnego uzbrojenia? 
Ten dzielny żołnierz noiski kosztuje 
państwo znacznie mniej, niż jakiś 
„paradesoidat" bodwianski, peru
wiański, lub chiński?

Ten niezrównany, szary żołnie
rzyk polski zadawalnia się zwykłą 
żołnierską strawą i byle jakim mun
durem, ale
za to broni Ojczyzny w potrzebie, 

jak sto diabłów,
nie pytając, ile marek., złotych na 
jego osobę wstawiono w: budżecie

Statysty-ka powyżej przytoczona 
jest bardzo pouczająca... Dowodzi 
ona, że dopiero wrogi nani, lecz ści
sły -w obliczeniach Niemiec (staty
styka zestawiona jest w  złotych 
markach niemieckich...) potrafi w y 
kazać światu, a także i nam samym, 
że w żołnierzu polskim posiadamy 
skarb nieoceniony, na który uietyl- 
ko należałoby, ale wprost musi się 
łożyć wszelkie konieczne wydatki, 

bo on lepiej i skuteczniej gwarantuje 
nam utrzymanie bytu państwowego, 
niż dziesiątki traktatów wersaiskieh.

Zagadkowe morderstwa adwokata,
(Do ilustracji tytułowej).

( f ) .  Senzację ostatnich dni stano
wi zamordowanie w  Warszawie zna
nego adwokata Meklenburga. Szcze
g ó ł  lej afery podawaliśmy już czy
telnikom..—, Szczególne światło na 
zbrodnię rzuciła osobliwa pozycja, 
w  jakiej znaleziono zwłoki: denat 
został zabity w chwili, gdy zdaje 
się klęczał przed kimś, siedzącym 
na krześle obok biurka. Szczegół 
ten, oraz opinia, jakiej zażjnyał Me
klemburg w stolicy, nasunęły przy-

(f ) W  tych ciężkich czadach, k iedy 
wed le tw ierd zili prasy niemieckiej kip- 
szeń każdego! obyw ate la  Vaterlaudu 
jest doszczętnie wypróżniona, niezgp 
rzej kw itnie a nawet rozw ija  się prasta
ry  cach złodziejski, *coby św iadczyło, 
że  nie jest talk; źle z  państwem Reven- 
tlow a i Ehrharda, Cucą i Ljdendorfta.

Np. stałytystyka Berlina wykazuje 
olbrzym ie wzm ożenie się kradzieży kie
szonkowych w  bieżącym  sezonie. Stoli
cę N iem iec obsiadło przeszło 10 tysięcy 
rzezim ieszków, znamienne jest, że pano
w ie  ci w yw odzą  się przeważnie z  Ma- 
łopoiski, W arszaw y, znacznie mniej z 
W iednia i Budapesztu.

A  w ięc „nasi" górą co? Jeśli utnia 
nawet P rusaków porządnie okradać, to 
już muszą być  mistrze v  swem rze
miośle!... ,

Z t e a t P I L
Koperti™*’ Teatru WlełMoso;

Czw artek 9. sierpnia, o g. 7-30: ..Cyd". 
Piątek. 10. sierpnia, o g. 7.30. „C za 

rownica".
Sobota. 11. sierpnia, g^.7.30: „C yd ". 
Niedziela, 12. sierpnia, g. 7.30. „C yd ".

Repertuar Teatru M stajo (G ródeeis!»
Czwartek, 9. sierpira, g, 7,30; , W e 

teran?

puszczenie, że mordercą jest jędep 
z licznych jego „przyjaciół", z któ
rymi mecenas utrzymywał za katanę 
kodeksem atosunkĘ-Ułbfówa policyj
ną zwraca się też w tym kierunku, 
wyławiając z mętów miejskich ró
żne okazy degeneratów, których łą
czyła „znajomość" z zabitym.

Ryciną nasza przedstawia pozy
cję, w jakiej komisja sądowo-lekar- 
ska zm-lazła zwłoki

Piątek, 10. sierpnie, g. 7.30: „W e 
teran".

Sobota, 11. sierpnia g. 7.36: „W e 
teran".

Niedzielą, 12. sierpnia, g. 7.30: „W e 
teran",

K r o n i k  s p o r t e m
LF K K A  A T L E T Y K A  

W  tnieazynarodowych lekkoatlety
cznych zaw o łach klubu Ch.,rietten- 
burg" w  Berlinie osiągnięto iadne rezul
taty,

Bies 100 tn.: 1) Carr (Australia) 10.8; 
200 n.: 1) Carr 22.2; 400 ni.: 1) Deu- 
Ischcr K. S. 71.3; 8t(0 m.: Langkutjch ,.59.3 
1580 m.: 1) Kopice -4 09.2; 3800 ra.: Sieg- 
mąn 15:24.1 (niem. rekord ): 4 X  100 m.
1) Deutsche K. S. 43.6 3 X  1000 hi.: 
1/ Chariott. K. S. 8:16.8.

Skok w dal: 1) W einhola 6.3C m, 2) 
Kapp 6.18 m.

~kok w  zw y ż : 1) Skorczyński 1.7ć 
Skok o t u-czce: 1) Cenmger 3.70, 2) 

fv e  3.50; 3) Bleisee 3.50.
Rzut kulą: 1) Tvt> 12,82; Halicki 12.65 
Dysk; 1) Halmchcn 39.22; 2) Flciscb- 

mapn 35.50; 3) Ivo  34,58.
fezui oszczepe,,.: } )  Liidecke 56-60;

2) Zimmerman 51.89, 3) Schnorr 50.80, 
Anglia bije Fraucii 69:42 punktami

W ynik i niedzielne z P a ryża : 180 aj.:
1)  Nichol (Angk) 11 sek ; 2GC m.. Mąt- 
rhewman tAng*) 22.2; 400 m.. 1) Oilits 
( s S o T  498; 880 m.; 1) Griffjths 1:57;

1500 m. 1)  SiaUaid (Angj.) 4:06.4; sOW 
» . :  1) Rritfon (Angi.) 15:15; Skok w dal: 
1) W ilhelm (FranćD 6.83 m.; Skon v  
zw y ż : Kwahl r (F n n c .) 1.80 m.: Dysk: 
?5 Beranger (F-rancf) 41.01 m.: Kula. U 
Pierre (Franc.) 13.15 m.: B ieg ztąteto- 
wy I6W* mc Anglia 3:32.2.

K O LA R S TW O .

W yścig, cyklistów. —  Z poleceuig
Związku Polskich Tow arzystw  kolar
skiej! w  W arszaw ie. Poznańskie Towa
rzystw o cyklistów  i m otorzystów  zo r
ganizowało w yścig o tytuł mistrza 
Pzphej na szosie Poznań —  Inowrocław  
na przestrzeni 206 kim. Startowało 20 
współzawodników, wyniki są następu
jące:

1)  W iktor Jlochsman (Krakowski 
Klub C-ykl. (MoU>rzv>tów), w czasie 6 
g. 53 min. 24 sek. 2) Henryk C liyłkó 
(K iak ów ), czas 7 godz. 40 mi... 26 sek
3) Stiegluz (KrąJ0>v), czas 7 godz. 56 m. 
30 sek. 1) Łazaisk. (K rakow i. czar p  g. 
7 m. 44 sek. Zw ycięzca Hóciwnan. 
mistrz Pzp ltc i na r. 1922, utrzymał ten 
tytuł na r. 1923 i szarfę mistrza..

0GIGSZLNI*
Posady i opasa

ZD O LNA starsza kasjerka do oobiera- 
ma bloków poszukiwana. Zgłoszenia 
osobiste z pisemną aiertą do Firmy 
„Zakopane", Lw ów , Akademicka 24.

 ___________  154-7

DOZORCA DOMU żonaty lecz bez
dzietny zdolny do pracy w m agazy
nie, w  sile wieku —  ona umiejąca do
brze gotować, prać. prasować, sprzą
tać —  poszukiwani natychmiast. Po* 
mieszkanie 1 pokój z kttchnią -tai* 
pracą m ięaeczi a Zgłosić się do 
„AG RAR1A", ul Gródecka 25. 4982-3

SŁU ŻĄC Y  do posług biurowych i ma
gazynowych —  by|y lokaj, umi jący 
porządnie sprzątać i ' podłogi frotero
wać. potrzebny zaraz Zgłosić s|ę 
„A G R A R iA ", L w ó w , Gródecka 25.

1983-3
„ U H  I ■ J P .  MMgi .n u j j j.1 Iif j y m u m u  U H  ...................

U C ZC IW Ą  służąca z poleceniem przy j
mę. Godz. 3— 4, Łozińskiego 6 li p.

45*84-2
Uli umnuMii . > mm i . , — p—« ■   . ■—
POSZUKUJE szycia w  zamożniejszych 

domach. S zy ię  nowe suknie, przera
biam —  znam się na szyciu bielizny. 
W iadomość: l.e lew elą  17, Tl. p. D. W .

5007

KANCŁLAR.IA adwokacka Drą Edw ar
dą riirschsprungŁ, ul. brajerow 'sko Ł, 
poszukuje mundanrki. 5008

Kunns, fiwrzedat, zami«łia

DRUT K O LC Z A S TY  pocynkowarry, u- 
żyw ąny, uoskouafy, tanio detailkaroe 
ze składu oraz cąłowm gpncyo szyb
ko dostarcza Miączyński Ska Jagiel
lońska 5, Kraków. 117-7

RU PIĘ  F O R TE P IA N  y dobrym stanie, 
k rzyżo w y  z  ingielska łub wiedeńską 
mechanika. O ferty  ty lke ntsemne z  po 
danieiu ceny oou adresem* D-. Oster- 
man. K 1— owjggg 12 134-5

SAM OCHÓD GRAF— STJFT 45 H. "
sześcio osobow y w bardzo uoiiryju 
stanie okazyjn ie do spizedania. Auto- 
garage W . Tranau Podleskiego 2.

4993-4
■    11 I1 L J. " <   -I" I III
N AR ZU TK A  na atłasie, spodnie w  paski, 

nowe. przedwojenne, bielizna do sprze
dani?: Strzem ię 15, II. p„ drzw i 2. >d 
3 -4- 5010

SPRZED AM  świtEę bobrow r ! podróżne 
barany —  PoIaR, W ojciecha 2 a.

5014-2

Mieszkania, loka!©, skleay

1’ OKOJU z  osdbntni wejściem  ewen
tualnie z kuchnią poszukuje małżeń
stw o inteligentne, KatoJśckit, bez
dzietne. Odstępne według, umowy 
Zgłoszenia: Masrazyj: mó< Szeliga.
Hotel Oecrge* od ulicy S ienkiew i
cza,; 4961i 3
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JE/KARK A poszukuje stosowne na or
dynację, nojmuiej pokój i przedpokój. 
Zgłoszenia uprasza sie do firm y Suu- 
nenschein. Sienkiewicza 8. 4954-5

POSZUKUJĘ 2— 3 pokoji z  kuchnią, 
kom fort za wysokie odstępne. ZgKK 
szenia pod A K. ao Adm inistracji.'

.  1973-2

Z A M IA N A : Dam 1 pokój frontow y, ny
żę i kuchnię z pełnym komfortem 
przy ul Szeptyckich 15 i doptace za 2 
ookojc (Tib jeden obszerny) z kuchnią 
bez ko i .ar^u w pobliżu ul. S łow ac
kiego. Wiśtdomośó: Owocarnia, S ło
wackiego 14. 5006

TA  PO M IESZK  ANIE w dzielnicy VI. o- 
bejmę dm mis tracie i z łoże  kilkadzie
siąt milionów kaucji, albo oukupie po
mieszkanie z  meblami. ..Energia", Biu
ro Sokołowskiego. Jagiellońska. 5004

Rezmaile

SPW ITF  W Y N A G R O D ZE N IE ' Za w y 
robienie naczelnej posady w rolnic
tw ie, przemyśle, handlu, posady rzą
dowej lub przy  eksploatacji lasów. K il
kadziesiąt rniljonów kaucji. „Energia", 
Biuro SokołowsKicgo, Lw ów , Jagiel
lońska. 5006

ObEJ.MF. zastępstwo (agenturę) firm . 
krajowej lub zagranicznej i tow aiu  do
brze idącego. 2 głoszenia pod „Cen

t r u m "  dc Administracji. 5005-2

ZAG R AN IC ZN A  pracownia sukien dam
skich wykonuje kostjumy. płaszcze, 
suknie balowe, szybko, starannie, gu
stownie, ceny „m iarkowane. P lac B er
nardyński 17, III. p„ wejście z  dzie
dzińca pałacu BiesiadecKich. 5002-3

U E l C A R Z - D E I N T Y S T A

Dr. łYGfóU^T KOLLHER
Pr yjiuuje ul. Fredry 7. 48621

G A ZA  SZW A JC AR S K A  piet wszorzednej 
jakości, pasy, walce, kamienie, kas pry. 
transmisje. — Ceny kenkurencyine. „F l-  

I O T ". Lw ów . Batorezo 4. 4168

W IE LK A  F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  
TKACK ICH  W E  L W O W IE

60 mtr. warstatów czynnych) zatrudnić 
może 100 robotnic w raz z całym  zapa
sem surowca i odpowiednim' p rzyrzą 
dami z  powodu choroby właściciela 
jest dq wydzierżaw ienia na lat 3— 5. 
(Jotćwka potrzebna 5.000 dolarów. —  
Zgłoszenia pisemne do Biura ogłoszeń 
A lo jzego  Jacobiego, Lw ó w , Zunotowtj 
cza 14. pod „5.000 dolarów ". 5012

M C U T E R A
który samodzielnie zmontuje i uruchomi 
małą fabrykę lodu i chkrinię poszukujemy. 
Zgłoszen ia z  warunkami pod „Zdo l;,y“ , 

B i a r o  S e i f o ł o w s i k ł e g o  
Lw ów , Jagiellońska 7. 4353

Saioofflapli ślusarz;
do skompletowania i uruchomienia wal- 
cy  młyńskich, lokomobili, gatru, motoru 
gazow ego —  poszukujemy. Zgłoszenia z 
warunkami pod „Specjalista" Biuro mo
kotowskiego, Lw ó w , Jagiellońska 7. 4952

Lokat fabryczny
na rentowne przedsięoiotstwo

M M  w Ł.y*io itó na growisieji.
Zgłoszen ia do Administracji p :d  

„ F r z c d z a l n i a " .  4967-3

Zak ład  d en tcs iycm o-tech n iczn y

MARCINA RAPSA
L w i w ,  u !. S yk s łM S ik a  14, otwarty 
od g. 9— 1 i 3— 6. — Lu  y mr.iaikowane.

•jUtiłii UiJtal *963-4

Środek ao skazania spirytusu, sprzeda
je hurtownie Tow a rzys tw o  akcyjne dlz 
przemysłu spirytusowego i cheitnczi e 
go w Krakowie, W ielopole 15, oraz Fa
bryka w  jcańcucie. 156-2

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

H M K łS I l  K A P Y  N A  Ł © t H R  
M Y E K J E  H A  M E b l  E 

-  N A R Z U T Y  H A  D T 3 IW M 4 Y  •
© H O & K l K l  30-2

POLECA NAJTANIEJ

C. KECZdŁES i 8. M I L K Ę
S L w ń w i  o j f J c s f u s k s a  J S ,

Specjalista efeurób skórnych i weueiyozatyk

Dr. jflichał Safoster.
Lwćw, Sykstus',* 17, srd. ek 8— » I 13 —6

19

Pres? do 15Ć55S cejnsnt i S S S
wagonowo poleca 16 >i

„ P IL O T “ L w ó w ,  ul. Batorego 4.

o s c H t  z i s ź o a a - i i s i r
G S t i - j  B i  S . O .

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 4
kupuje zboza z natychmiastowym terminem dostawy 
po cenach giełdowych, z późniejszym zaś terminem 
dostawy zaliczkuje je  na p k  najdogodniejszych dla 

P T. Producentów warunkach. 5013  3

Poleca równocześnie na sezon jesienny kwafi.fi- 
kowane zboża ozime pierwszorzędnych hodowli na
siennych, atestowane przez Sekcję Nasienna Tow  
Góspodarskiego, tak oryginalne, jakoteż odsiewy.

e s s s .
e * o

e r

B E C Z K I
^elam , otynkonene

i malowane od 200 do 620 lików  pojemności 
poleca ze składu w Warszawie

Tinrojstai dla Przemysłu Isfcsji
7 A .1 S Z A W A ,  G a l e r j a  L t i x « o b i i r g a  Hp. 61.

TeleJ. 2żł-44 i 247-54. — Skrót telegr.l „Warszawą, EmroU,
1 3 ,-

• B .

m .

Lwów,

{A łfryYAW LtónftK iE trgjsiiŁ icł kSBioASW ^Tprćrfe'

Spółka Tnifjna Sydasag iczi
W *  L W O W I E ,  u l .  S e n a t o r s k a  #  ^

pelecu niezwykle interesująca i tanie książki.

Piotr Benoit: Tajem nice Sahary (powieść) (Atlan
tyda) . . . . . . . .  8000 Mp 

H. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutne
( p o e z j e ) .................................................   . 6000 „

Nemu: Rzeczy wesołe, (poez»e) . . . .  6009 .

Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej 1. 6 .

W ysyłka ksłąźek tylko za poprzedniem  nauesłanieo 
należyteścl.

*

r.ZZK Ł L k  J A Z D Y .
cbpwiązujący od l czerw ca.

Objaśnienia znatów*
P . —  P o c ią g  pospieszny.
* )  —  Kursuje od 1 /VI— 30/IX 1 6 i  

I/V -31/V w niedziele i rzyw.
kat ^wipła

• * )  — Kursuje od i/VI -31VfIJ w. nio-

ZŁ LW O W A odenodza
Piotrowice 3.35, 17.30, 19.40 21.00 
Warszawa 9.35, 20.05 P., (przez Roz - 

wadów).
Warszawa 13JO, 23,i0 (przez Betsec 
Poznań 15.00 P.
Katowice 1025 P.
Żywiec 8.20, 23.55 - 
Rawa Ruska 21.15.
Sniatyn 725, 9.45 P., 19.55 P., 23.00 
Kołomyja 14.25. 1725,
Chodorów 11.50.
Podwołoczyska 10.40 P *  2320. 
Tarnopol 6.0b, 17.30.
Równe 13.45, 22,40.
Radziwiłłów 19.35.
Grajewo 9.15 (przez Sapieżankę). 
Kowel 19.20 (przez Sapieżankę). 
Ławoczne 7,25, 16.55.
Borysław 9.50 P „  19.30, 2325.
Sianki 13.50.
Samboi 7.10, 23.05.
Chelm-Dęblin 8.55.
Stoianów 7.40, 1»JS.
Podhajce 6.55, 1620 
Jaworów S-30, 17.15.

POCIĄGI PO D M irjST IC  
odchodzą 

Gródek Jigieilońskii 13,40 1520. 
Mszana 6.05 
Szczerzec 1335*)
Komarno 14.30*).
Janów 14.00**).
Brzuchowice 10.10*), 14.30, 16.00,

17.351), 19.00. 20 21++)

dziele 1 św fę.a r m  la l,
+ ) —  Kursuje id l lV\— 30/1X w  ni®.

< dziele i Swięia i  rym. -rato1. 
,t+ ) —  Kui suje od 1 V I ~~30ilX, i od 

1/V— 31/V codzlconle.
§) — Na T i ń t  nie kursuje.

DU LW O W A  przycitonza 
Piotrowice 5.30, 6.30, 8J0 P.„ 1643,

20J5.
.Warszawa 8J5P., 22.05P. prźcz 

Rorwadów).
Warszawa 5.50 lbJ>5 (przez Dełzecj 
Poznań 13-30 P.
Katowice 19,10 P.
Żywiec 9.45, 16.45.
Rawa Ruska 7 GO.
Sniatyn 5.55, 9.10 P^ 1700, 13.50 P  
Kołomyja 12G0, 22.10.
Chodorów 720.
Podwołoczyska 6.20, 18.45 P. 
Tarnopol 12.15, 20.50,
Równe 6.50, 15.45.
Radziwiłłów 9.10.
Graiewo 2210 (przez Saplezankę). 
Kowel 10.30 (przez Sapieżankę). 
Ławoczne 6.50, 22.05.
B o ry s ła w  10.05, 1E.35, 1820 P, 
Sianki 10145, 19.A0,
Sambor 7.35.
Dęblin-Cnełin 20.40 
Stojanów 925, 1915,
Dodhajce S.45, 21.55.
'iw o ró w  8.05, 202C ,

p o c ią g i  p o d m ie j s k ie
przych odzą ,

Komarno 7.00Ś), 21.05++Ą 
Janów 22.20**).
BrzccLowice 11.15*), 1520, 17.14,
18.30+), 1925, 2130+t),
Mszana 720.

Należytośó pocztową opłacono .yczaltenr. —  Prenum erata miesięczną 54 000 ivlk. —  Z  dostaw ą na miejacn lub z przesyłką poczto
w ą  60.000 Mk —  Za gran itu  70.000 ML. — Redakcja: Lwów , ul. Senatorska 6. —  Adm inistracja ul. Soaoła 4. —  Telefon  

Redakcji w  dzień Nr. E5, a w  nocy począwszy nd godz. 8 wieczorem Nr. 2 3 0 . —  Telefon Adm inistracji 291.

Z dmkarni Polskiej pod zarz, łlieibusiowicza, w e  Lwowie.
f

Udpow. reoaktor: ŚlAKjAN MaChALSKI.


